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Wojska radzieckie 


Dnia 29 września wojska radzieckie, 
jposuwając się w kierunku na Rygę po- 
prawiły swe pozycje i zajęły ponad 30 
miejscowości. ai 
: Na południe i południowy wschód od 
'Turki, rejonowego centrum w Droho- 
| byckiem, wojska radzieckie posunęły się 
naprzód w trudnym i lesistym terenie, 
zajmując ponad 60 miejscowości. 


w okręgu stanisławowskim wojska ra- 
'dzieckie po przełamaniu umocnionych 


pozycyj oporu nieprzyjaciela w lesistej 
ELRETTENTI ASS 


Przemówienie Churchilla 


Premier Churchill wygłosił w Izbie Gmin 
'mowę poświęconą wojnie i międzynarodowej 
sytuacji. Poniżej przytaczamy wyjątki z tego 
‘przemówienia: - 
| „Ostatnie 7 tygodni kompletnie zmieniły 
sytuację wojenną w Europie. Praktycznie bio- 
rąc cała Francja została oswobodżona, Uwol- 
niono również Belgię i część Holandii. Wróg 
który w ciągu czterech lat popełnił tyle okru- 
cieństw i gwałtów, w tych krajach stracił oko- 
ło 400.090 zabitych i rannych i około pół 
miliona jeńców. Bitwa o Normandię była mo- 
że największa i najbardziej decydująca w tej 


„Chylę głowę przed wspaniałym czynem 
zbrojnym naszej pierwszej desantowej dywizji 
Sławna i owocna operacja wojskowa. przepro- 
wadzona przez nią zdobyła sobie trwałe miej- 
sce w historii naszego wojska". dk 
Z kolei Churchill wspomniał stworzenie od- 


„ |dzielnej żydowskiej brygady, która ma wzią 


jczynny udział w działaniach wojennych, armii, 
brytyjskiej: ' 
Premier poświęcił kilka ciepłych słów pol- 
Jskim oddziałom ekspedycyjnym. 
| Następnie Churchill oświadczył, że we 
Włoszęch oczekują jeszcze wojska sprzymie- 
zonych duże trudności. 
Omawiając udział poszczególnych sprzymie- 
tzonych w ogólnej walce, Churchill powiedział: 
„Chcąc być sprawiedliwymi, nie powinniśmy 
zapomnieć. o olbrzymich zasługach ZSRR dla 
naszego wspólnego dzieła. 
Znaczną część swego przemówienia Chur- 
chill poświęcił walkom z Japonią w Birmie, 
Omawiając sprawy zagraniczne, premier 
Churchill oświadczył: a 
„Sojusz trzech wielkich mocarstw przeciw- 
iko Niemcom nigdy jeszcze nie był ściślejszy 
lub bardziej skuteczny, jak obecnie. Rosjanie 
mieli prawo do poparcia ze strony Brytanii 
'w śwych żądanłach co do zmian terytorial- 
inych w granicach Polski. Tylko oręż rosyjski 


go. Rosjanie, którzy sami cierpieli z rąk nie- 
mieckich, byli uprawnieni do tego, by mieć 
bezpieczne granice i przyjazne narody ną swej 
zachodniej flance. Możliwe, że polski premier 
'z kolegami podejmą wkrótce ponownie roz- 
‘mowy w Moskwie”. 

„Nie nie sprawiło Wielkiej Brytanii więk- 
szej i prawdziwej radości, jak wyzwolenie 
"Francji. Naród brytyjskt był zawsze przeko- 
nany, że naród francuski wzniesie się ponow- 
nie na wyżyny wielkości i potęgi. „Premier 
wyraził nadzieję, że w bliskiej przyszłości 
Francja zajmie należne jej miejsce w Najwyż- 
szych Radach sprzymierzonych. 

Omawiając konferencję w Dumbarton Oaks, 
Churchill oświadczył, że nie przypuszcza, 
udało się osiągnąć zadawalającą umowę prz 
ponownym spotkaniem trzech szefów rządów, 
którym towarzyszyliby w razie potrzeby mi- 
nistrowie spraw zagranicznych. Premier wyra- 
ził nadzieję, że takie spotkanie odbędzie się 
jeszcze przed końcem bieżącego roku. 


Postępy we Włoszech 


FRONT WŁOSKI, 29. IX, (Reuter) — 
Siły VIIT-mej armii toczyły zacięte wal- 
na odcinku. adriatyckim, odpierając 
szereg ciężkich kontrataków niemieckich 
ina północ od Rubikonu. Oddziały amé- 


 rykańskie 5-tej: armii zdobyły 3. dalsże 
szczyty gófskie, panujące nad główną 


drogą z Florencji do Bolonii. Dalej na 
„wschód wojska amerykańskie poczyniły 


również poważne postępy na drodze z 


Na południowy. zachód od Delatyna, 


wojnie”. 
Następnie premier przeszedł do omówienia 
ostatnich operacji oddziałów desantowych: j 


mógł wyzwolić Polskę z pod buta niemieckie- 


okolicy, zajęły ponad 40 miejscowości. 

W południowej Transylwanji wojska 
radzieckie po przezwyciężeniu oporu 
wroga zajęły miasto Targu - Mures i 


gam Demokratyczny 


w południowej Transylwanii 


ë 


M 


| Na innych odcinkach frontu działal- 
ność patroli i walki o znaczeniu lokal- 
nem. . 

W ciągu .dnia 28 września wojska ra- 


Cena 2 zToltj 


1 


: Wa marginesie 


Próba okupu 
z „Generalny Gubernator" Frank — or- 
»ganizator Oświęcimia, projektodawca 


s Majdanka i Bełźca, odpowiedzialny za 


ponad 50 miejscowości, w tem 6 stacyj |dzieckie na wszystkich frontach znisz- z Pawiak, za Zamek i za Pruszków — ten 


kolejowych. Postępując naprzód, woj- 
ska radzieckie przekroczyły rzekę Mu- 
res, tworząc na jej zachodnim brzegu 
przyczółek mostowy. 


czyły 29 nieprzyjacielskich czołgów oraz 
zestrzeliły w walkach powietrznych i 
ogniem artylerji przeciwlotniczej 21 
nieprzyjacielskich samolotów. 


Z walk o Warszawę 


Od 23 do 26 września oddziały polskie sku żyta: Pocisk zapala stóg. Płoną gumowe 


zadały Niemcom następujące straty: 
zabito ponad 1650 żołnierzy i oficerów hi- 
tlerowskich 
zniszczono: 14 dział różnego kalibru” 
7 miotaczy min 
30 CKMów 
14 łódek przewozowych 
3 punkty. obserwacyjne 
6 blindaży 
3 bunkry A 


“w 
R 


zburzono: 


unieszkodliwiono: 2 czołgi typu „Tygrys 
1 działo pancerne. 
. s Pai 
Niemcy kontratakowali oddziały ppłk. Mak- 
symuka przy pomocy wielkich sił czołgów. 
Artylerja polska wspomagała piechotę, Sytua= 
cja była ciężka, Niemcy coraz bardziej zbl'zali 
się do naszych pozycyj. Padło postanowienie: 
„Będziemy bronić się do ostatniego naboju”. 
Żołnierze przygotowywali granaty i broń. 
Warczą motory niemieckich czołg 
na żelaza sunie na działa. Pod oguiem moi 
dzierzy, Q©KMów i nacierających czóiyów 
obsługa polskich dział pracuje zdecydowanie i 
pewnie. O cztery metry od celowniczego Iz- 
debskiegą, rwie się pocisk. Następny rozrywa 
się jeszcze bliżej. Izdebski sam wal:zy z czoł- 
gami. O pojedynku rozstrzygną sekundy. Nie- 
miecki czołg pali się. Obsługa nie przerywa 
ognia. Izdebski spokojnie celuje—wróg ma je- 
szcze dużo czołgów. Brenner i Sokołowski, 
choć ranni, niezmordowanie podają amunicję. 
Działo celowniczego Flaszewskiego strzela zza 


deyzję o zaopatrzeniu ludności Pragi w 
wydatną ilość medykamentów oraz śro- 
dków leczniczych i opatrunkowych: Za- 
potrzebowanie opracowane przez Resort 
Zdrowia i Op. Społeczn zostało uwzględ- 
nione przez Rząd Radziecki i poczynio- 
no przygotowania do sprowadzenia me- 
dykamentów w potrzebnych ilościach. 
Pierwszy transport medykamentów już 
nadszedł i został dóstarczony na Pragę. 

W związku z powyższym przyjechał 
do Lublina gen. płk. Smirnow, Naczel- 
nik Służby Sanitarnej Czerwonej Armii, 
który przy współudziale zastępcy Kie- 
rownika Resortu Zdrowia i Opieki Spo- 


łecznej, dr Morzyckiego oraz dr Mło- | 


dzianowskiego przystąpił do zorganiźo- 
wania rozdziału kontyngentu medyka- 
mentów, udzielonych przez Rząd Ra- 
dziecki. `“ : 
Pomoc w medykamentach i środkach 
leczniczych i sanitarnych ze strony Rzą- 
W kilku wierszach ' 
Wojska sowieckie w Transylwanii 
znajdują się w odległości 100 mił od 
Budapesztu. Radio węgierskie przyzna- 
je utratę miasta Mako. 
Wojska marsz. Tito zbliżają się do 
Belgradu. .. - RK 
Greccy partyzanci koncentrują woj- 
ska dla ofensywy na Saloniki. 
Cytadela w Calais została zdobyta.. 
Rząd Szwajcarii zdecydował się na 
zakaz wywozu broni do Niemiec. 
Czerwony Krzyż poszukuje Edwart > 
Herriota, byłego francuskiego premier. 
Min. Eden wygłosił wielkie przem - 
wienie w Izbie Gmin na zakończenie 
dyskusji o woinie i sytuac —iędzyna- 


-» © aama dowei. 


M 


| Oddział pp 


koła działa. Obsługa odciąga je do tyłu, gasi pło- 


asam ! — ofiarował... 10 milionów zło” 
atych na rzecz „polskich uchodźców ze 
s wschodniej części Generalnego Guber- 
Enatorstwa*. Tak przynajmniej podała 
z pewna poważna zagraniczna radiosta- 
«cja. Niewiarygodne na pozór, prawda? 
=I jakoś to dziwnie brzmi: „uchodźcy pol- 
=scy'. Przecież pamiętamy, kto uchodził 
"przed wyzwoleniem. Uciekali z Niemca- 


Smi szpicle, renegaci, Volksdeutsche, roz- 


mienie i dalej wiedzie cb Walka trwa dłu- Smaite ciemne kreatury. Tym powodzi- 


Już brak amunicji. Żołnierze biorą grana- 
ty. Będą walczyć do ostatniego tchu. 
"Wtem zgóry dochodzi głośny szum. To legą 


sło się na tyle dobrze, że chyba nie mu- 
zsieli korzystać z darowizny p. Franka! 
"Nie o tych mowa — rzeczywiście. Jał- 


(nasze szturmówce! Westchnienie ulgi. Oby z mużna z Krakowa przeznaczona jest dla 


nają grać „katjusze”, Na całej linji słychać 


erzyści padają sobie w objęcia, całują się i 


- | głośnemi okrzykami wyrażają radośc. 
ik. Maksymuka odparł kontr anic. 


atak nieprzyjaciela, zadając mu wielkie straty. 
EJ Ld * 


czą z wrogiem partyzanckie oddziały AL. W 
niedawno stoczonyc 


23 września partyzanci 


ków partyzanci zniszczyli autobus ciężarowy. 
Zabito kilku Niemców, 
Na linji Częstochowa — Koniecpol oddział 


Przerwa w ruchu wynosiła 6 godzin. 


Pomoc radziecka dla ludności Pragi 


Rząd Związku Radzieckiego powziął | du Radzieckiego jest jeszcze jednym do- 


wodem życzliwości i przyjaznego sto- 
sunku Związku Radzieckiego do Naro- 
du Polskiego i świadczy o tym, że przy- 
jażń polsko-radziecka, 


eprzyjacie «ret > ł t 
lscy  rozbiligCo poprzysiegty zemstę? O nie! Nie na- 

gmach Dyrekcji Kolejowej w Yai, Wszy: a leży podejrzewać wyrafinowanego prze- 
stkie dokumenty Dyrekcji ulegly zniszczeniu. Rstępcy hitlerowskiego, co prawem. taj- 
Tego samego dnia na szosie Janów — Żar- adackim przez 5 lat Wawel bezcześcił, o 
i » jakieś wyrzuty. sumienia == nawet w 
ostatniej chwili jego zbródniczych rzą: 
; c 1 = dów. Trzeba tylkoawiadomości, nadanej 
partyzancki wysadził w powietrze pociąg- S rzez zagraniczną radiostację, uważnie 
ado końca wysłuchać, Oto pełne jej 
z brzmienie: 
E Frank ofiarował 10 milionów złotych na 
“rzecz polskich uchodźców ze wschod- 


acementowana = 


zdążyły| Chor, Kiewlicz rakietą wskazuje cel. x 
o padateci kierują się na Niemców. Zacar $ polajów, dła tych spik bat prać 


łośne „hurra!“ To nasi poszli do ataku. Arty. z zańców, pędzonych z niektórych dal- 


»szych miejscowości przez sfory SS w 
z przeddzień wytęsknionego Oswobodze- 


Wygnańcy — strzałangi, biciem, 


=groźbami egzekucji publicznych wypę 
z dzeni ze swoich domów — stali się na- 
Na terenach okupowanych bohatersko wa!-sgle „uchodźcami* — i otrzymują daro- 
n wiznę. 
łąk , tsja en a od-3 1 
| |óka sp alre A ATTIRA SR Z zmazania śladów krwi milionów niewin- 
W Kieleckiem oddziały Armji Ludowej bu-£ : ; 
ka "mosty. i enna nada bá transporty g Ofiarom ochłąpu? Chęć wybielenia się 
a. r: Uia 3 ArT Farben 2 Go cont. 


Cóż to? Okup zbrodniarza? Próba 
nych ofiar za cenę rzuconego ostatnim 


w. oczach nienawidzących t-w sercach, 


$ 


„Generalny Gubernator 


a . + 
Eniej części Generalnego Gubernator- 
sstwa, Dla uchodźców zostają stworzone 


zspecjalne obozy". 
Zapomniano dodać: „..a w obozach 


wspólnie przelaną prwią na polach wal- = specjalne komory gazowe i piece do pa- 


ki z najeźdzca : iemieckim znajduje swo” 
je urzeczywistnienie we wszystkich 
dziedzinach. 


alenia ludzi“, I nie dodano; że obóz taki 
s powstał już w Pruszkowie. Inwestycja 


Bp. Franka ma przeznaczenie zdecydowa- 


Cała ludność Pragi wdzięczna jest na- snie wyraźne. 


szemu sojusznikowi za pomoc okazywa- š 


ną nam w ciężkich chwilach zmagania 


Aktem  dziękczynnym narodu pol 


* skiego ga tę darowiznę był óstatni za- 


z krwawym najeźdźcą o uwolnienie u-E mach na łotra w Krakowie. Nie udał 


kochanej naszej stolicy Warszawy. 


 Kontrataki niemieckie 


FRONT ZACHODNI, 29. 9. (Reuter). 
Na obu' krańcach 450-cio milowego 
frontu zachodniego, toczą się zażarte 
walki. Niemcy usiłowali w dalszym cią- 
gu przeciąć korytarz Findhoven — Nij- 
megen i kontratakowali w czasie, gdy 
druga armia brytyjska poszerzała zdo- 
byty teren w kierunku linii Mozy. Na 
drugim krańcu długiego frontu, siły 


E się, Szkoda. Ale Frank nie ujdzie swoje- 
E mu losowi tak samo, jak nie ujdzie Hit- 
“ler, Himmler, czy Zórner. W myśl obo- 


= wiązujących przepisów ` zbrodniarzy, 
= będzie sądzony na ziemi, na której do- * 
Ekonał swoich przestępstw, Tu— w Pol- 
Esce. A gdy nadejdzie dzień porachun- 
E ków, wówczas na koncie pana General- 
nego Gubernatora znajdzie się i owych 
"(0 milionów. Obok Majdanka, Oświęci- 
E mia i Pawiaka. Spłacimy dług. iw 
t 


sz nadwyżką. 


amerykańskie poczyniły dalsze postępy m arwnuonnsearnttapnananngdaununuvneteRantagnus 


pomimo stałych natarć niemieckich i 
znajdują się obecnie w odległości zaled- 
wie 11 mil od Belfortu. 


' FRONT ZACHODNI, 29. TX. (Reuter). 


— Specjelny korespondent przy drugiej 
brytyjskiej armji w Holandii podaje: od- 
parto 3 kontrataki Niemców na wschód 
od Nijmegen. Daję się zauważyć na 
wszystkich frontąch wzmożoną agresyw- 
ność Niemców. Wojska kanadyjskie po- 
'suneły sie naprzód na 2—3 mil przez ka» 
na? Turnhout koło wsi Oostbrecat, W 


'nocy Niemey próbowaŃ przerzucić przy+ 
'czółek mostowy przez dolny Ren na za-, 


>> mód 


chód od Arnhem koło Heweadorn. Po 


i, 


$ 


Niemcy 
ewakuują Łotwę 


"LONDYN, 29. IX. (Reuter). Specjal- 
ny korespondent Reutera w Moskwie po- 
daje: Wojska marsz. Goworowa wkra- 
czają do Łotwy szeroką linją frontu. W 
tyle za nimi zostają resztki XVIII-tej 
Armji niemieckiej Diecharda, który jesz- 
cze (walczy w Bstonii, mając nadzieję 
wydostania się przez morze. Są one jed- 
nak w zupełności odcięte od portów. 

Niemiecki. komentator wójskowy kpt. 
von Hammer oświadczył, że po zakoń 
czeniu ewakuacji Estonii zaczęła się, 
sSvstemaLyCcZNA e Kuacja O wy 


GAZETA'L 


UBELSKA 


Budowa Nowej Europy 


Niejeden czytelnik, po przeczytaniu 
tytułu artykułu,, zdziwi się i zapyta: 
„Jak*to? Nowa Europa?. Przecież to 
Niemcy stale pisali o nowej Europie. 
Przecież to propaganda hitlerowska sta” 
le mówiła o „budowaniu nowej Europy“ 

Owszem, rzeczywiście mówiła. Ale 
leo hitlerowcy faktycznie robili? Czy wo- 
góle cokolwiek budowali? Owszem, rze- 
czywiście budowali komory gazowe, 
piece do spalania zwłok ludzkich, fabry- 
ki pośpiesznej śmierci. Ale poza tym? 

Poza tym mówieńiem i poza tego ro- 
dzaju „budowaniem“, Hitler i jego kli- 
ka dokonali.w Europie dziełą zniszcze- 
nia o:wiele przekraczającego zniszczenie 
z czasów najazdów mongolskich, czy.z 
czasów wielkich wojen przeszłości. Hit- 
ler i hitlerowcy ;, spowodowali śmierć 
wielu milionów ludzi na frontach i wy- 
mordowali jeszcze więcej milionów lu- 
dzi poza frontami. Hitler i jego banda 
spowodówali zniszczenie wielu stolic, 
europejskich, setek tysięcy większych i 
mniejszych miast, dziesiątków i setek 
tysięcy wsi. Hitler i jego „kulturtrage- 
rzy“ zniszczyli, spalili, zrujnowali' bez- 
cenne skarby kultury ludzkiej. 

To też propaganda hitlerowska mogła 
tylko mówić, a raczej kłamać o budowie 
nowej Europy. Obecnie zaś, po wyzwo- 
leniu prawie całej Europy spod jarzma 
niemieckiego, swobodne narody przy- 
stępują do faktycznej odbudowy swych 
zniszczonych krajów. Chodzi przy tym 
zarówno o odbudowę w dosłownym, że 
tak powiem architektonicznym znacze- 
niu tego słowa, jak i o odbudowę orga- 
„nizmów państw i społeczeństw europej- 
skich. 


"WYZWOLONA FRANCJA 


We Francji odbywa się obecnie zupeł- 
na reorganizacja aparatu państwowego. 


Urzędnicy, policja, prasa, nawet prze-' 


mysł ulegają gruntownej „czystce'. 
Francja stoi przed problemem wyszko- 
lenia nowych kadr dla administracji 
i przemysłu oraz nowych oficerów dla 
armii. , „. 5 ) 

Chodzi o to, że rząd z Vichy przejął 
w zasadzie cały wyższy personel admi- 
nistracyjny trzeciej Republiki, co — 
mówiąc nawiasem — nie świadczy zbyt 
dobrze o tymże „wyższym“ personelu. 
W „czasąch pogardy“, okresie upadku 
Francji, ta wyższa warstwa urzędnicza 
rozwinęła się w swego rodzaju zamknię- 
tą korpofację. Obecnie nastąpiło rewo- 
lucyjne rozbicie tej kliki zdrajców i ich 
pomocników, i nowa Francja musi zre” 
organizować całą administrację. 

Nie jest jeszcze uregulowany stosunek 
francuskich wojsk podziemnych do 
wojsk sprzymierzonych, doszło nawet do 
kilku nieporozumień, ale jest pewne, że 
w najbliższym czasie armia francuska, 
już nie podziemna, lecz legalna, „ofic- 
jalna*, walczyć będzie ramię przy ra- 
mieniu z wojskami aliantów. 


Koła polityczne Francji interesują się 
'sprawą nowych mianowań do Zgroma- 
;dzenia Konsultacyjnego, które wkrótce 
„ma być zwołane poraz pierwszy na zie- 
„mi francuskiej. Ruch podziemny, repre- 
'zentówany przez Narodową Radę Opo- 
'ru, wysunął żądanie, by liczba posłów 
ruchu oporu została podwojona, bez jed- 
 noczesnego powiększenia liczby byłych 
posłów do parlamentu. | 

Natomiast znany polityk francuski 
Paul Boncour ma zamiar zwołać 80 by- 
lłych posłów parlamentu, którzy głoso- 
‘wali przeciwkc kapitulacji Francji. Cho- 
dzi mu niewątpliwie o odpowiednią re- 
‘prezentacje tej grupy posłów w Zgro- 
„madzeniu Konsultacyjnym. 


Lecz te różnice zdań, jak również cyto- 
‘wana przez nas niedawno krytyka skła- 
du nowego rządu de Gaulle'a, nie powin 
ny przesłaniać ogólnego obrazu: Francja. 
przystąpiła do szybkiej odbudowy. Zo- 
staje „odbudowana Francja demokra- 
tyczna. í 


CZECHOSŁOWACJA PRZED 
RY WYZWOLENIEM Í 
„News Chronicle“ ogłasza artykuł Ste- 


fana Litauera o zmianach w strukturze 
politycznej Czechosłowacji po jej oswo- 


towarowy. 


bodzeniu. Autor przewiduje, żę republi- 
ka czechosłowacka po wojnie prawdopo- 
dobnie będzie zorganizowana na zäsa- 


dach decentralizacji: będzie się składać z 


czterech prowincyj — Czech, Moraw, 
Słowacji i Ukrainy Podkarpackiej. Każ- 
da z tych prownicyj będzie miała auto- 
nomię. Sprawy polityki . ragranicenej, 
obrony i gospodarki będą przekazane 
centralnemu rządowi“. 

W ten sposób zostałyby rozwiązane 
trudne zagadnienia narodowościowe 
Czechosłowacji. „Co się tyczy niemiec- 


kiej ludności Sudetów, to większość tej 


ludności — zdaniem autora — będzie 
przesiedlona do Niemiec*. 

Nie mniej istotne są zmiany struktu- 
ry wewnętrznej państwa. „Nowa Repu- 
blika będzie kierowana przez nowych lu 
dzi, ale czechosgłowaccy przywódcy spo- 
dziewają się, że te personalne zmiany 
nastąpią bez żadnych wstrząsów“. Przy” 


puszczenie.io jest słuszne i uzasadnio- 


ne, gdyż po wypędzeniu okupantów hi- 
tlerowskich i ich miejscowych współpra- 


cowników z Hachą i innymi zdrajcami | 


na czele, natychmiast dojdą do głosu 
„prawdziwi repreżentanci demokratycz=, 
nej i wolność miłującej Czechosłowacji. 


Wtedy zacznie się odbudowa wolnej, 
demokratycznej Czechosłowacji. 


NOWA BUŁGARIA 


„ Premier bułgarski oświadczył niedaw- 
no,:że w Bułgarii nie zostanie wprowa- 
dzony ustrój komunistyczny, lecz na- 
stąpi reorganizacja państwa na zasadach 
demokratycznych. Rządowy program po- 
lityki wewnętrznej przewiduje radykal- 
ne zmiany w handlu finansach, sądow* 
nictwa i oświacie. Obecnie prasa zagra- 
niczna przynosi uzupełnienie tego wy- 
wiadu. z: 
Premier Georgiew: stwierdza, że 
„wszystkie kwestie politycznego i kon- 
stytucyjnego ustroju Bułgarii będą zade 
cydowane przez naród bułgarski po 
wojnie". Również umowa zawarta z 
przedstawicielstwem wolnej Grecji w 
sprawie Tracji jest tylko, prowizorycz- 
na, óstateczńie sprawa ta będzie roz- 
strzygnięta po wojnie. k 


Włochy 


Prasa rzymska przyjęła z zadowoleniem 
wspólne oświadczenie Churchilla i Roosevelta 
o żmianach, wprowadzonych w stosunkach 
między Włochami a państwami sprzymierzo- 
nemi. Szczególne zadowolenie wywołało oś- 
wiadczenie, że Włochy mają odtąd prawo mia- 
nować swoich ambasadorów w Londynie i 
Waszyngtonie. 

Katolicki „Il Popolo“ pisze: „Nasz naród 
jest dosyć politycznie dojrzały, żeby zrozumieć 
znaczenie tego nowego i szczęśliwego faktu, 
który jeszcze więcej wzmocnił przyjacielskie | 


„Naród bułgarski — oświadcza pre- 
mier — pokłada wszystkie swoje na- 
dzieje na konferencję pokojową, wie- 
dząc, że dążenia narodowe Bułgarii są 
sprawiedliwe. Jedną z najbardziej „Ży- 
wotnych spraw jest kwestia dostępu do 
Morza Egejskiego“. 


Jednocześnie premier zakomuniko-, 


wał, że „trwa w dalszym ciągu reorgani- 
zacja aparatu administracyjnego i woj- 
skowego i usuwanie elementów faszy- 
stowskich i antydemokratycznych*. 

Jak widzimy, -Bułgaria, chociaż do- 
piero niedawno się przyłączyła do obo- 
zu państw demokratycznych, nie pozo- 
staje w tyle za innymi narodami wolnej 
Europy. 


PIĄTA KOLUMNA `“ 


Cóż robi w tym okresie odbudowy 
nowej Europy obóz faszystowski? Pew- 
ne światło rzuca na to pytanie zawia- 
domienie Reutera, że „w Niemczech 
ódbywa się obecnie reorganizacja i uz- 
„brajanie dla celów terrorystycznych po- 
licji francuskiej z Vichy, która ma być 
czynna.we Francji jako „piąta kolum- 
na”. 

„Daily Telegraph“ twierdzi, że pod- 
czas wyladowania wojsk sprzymierzo” 
nych we Francji oddziały tej policji li- 
czyły 37.000 osób. Około 4.000 osób zo- 


‘stało’ zabitych, uwięzionych lub ukryło 


się we Francji, reszta zaś udała się do 


Niemiec wraz ze zwolennikami współ-/ 


pracy z Hitlerem. 

„Ich zadaniem jest dokonywanie ak- 
tów sabotażu na liniach. komunikacyj- 
nych sprzymierzonych i mordy polity- 
ków obozu de Gaulle'a. Kiedy ich prze- 
szkolenie bedzie zakończone, zostaną oni 
przerzuceni do Francji za fałszywymi 
dokumentami". 

Gdy. uwolniona Europa przystępuje 
do odbudowy, faszyści szkolą dziesiątki 
tysięcy najmitów dla dokonywania ak- 
tów sabotażowych i mordów‘ politycz- 
nych. Lecz rozwój wypadków przekre- 


śla ich nadzieje. W wolnej Europie nie: 


będzie miejsca dla Hitlera, hitlerowców, 
faszystów i innych morderców. 
ę L. K. 


Kronika zagraniczna ` 
Dania dzała na własną rexe 


Szwedzka gazeta „Afton Bladet“ podała, ża 
w Danii została zalożona organizacja rozpo- 
p AE GE ; 
rządzająca znacznymi finansowymi środkami, 


| która postawiła sobie za cel ściganie i zatrzy- 


manie duńskich hitlerowskich zbrodniarzy, 
gdziekolwiek by nie uciekli po wojnie. Stwo- 
rzenie tej organizacji jest wyrazem, obawy 
patriotycznych kół duńskich, że sprzymierzeni 
mogą okazać zbytnią łagodność w stosunku 
do zbrodniarzy wojennych w ogólności i w 
stosunku do hitlerowskich w szczególności. 
Duńczycy są zdecydowani ukarać śmiercią | 
wszystkich członków t. zw. korpusu Schalbur- 
ga i inne prohitlerowskie elementy, które po- 
magaly gestapo mordować patriotów duń- 
skich. Członkowie tej organizacji przysięgli 
nie spocząć dopóki ci zbrodniarze nie zostaną 
wykryci i ukarani. A 


Waka z okupantami w Grecj 

W Grecji trwają walki oddziałów party 
zanckich z wojskami niemieckimi. Jednocześ- 
nie pod ochroną greckiej armii wyzwolenia 
narodowego odbył się w Atenach największy 
od początku okupacji strajk. W samych Ate- 
nach straikowało roo tysięcy robotników i 
pracowników. W przylegających do Aten re- 
jonach i miastach strajk objął soo tysięcy osób.| 
Doszło do potyczek miedzy wojskami niemiec 
kimi i oddziałami greckimi. 


Przeciwko Wesrom hitterows"im". 


Bułgarska agencja telegraficzna donosi, że 
członkowie poselstwa węgierskiego w Sofii 
wypowiedzieli się przeciwko polityce obecne:/ 
go rządu węgierski"go. 


Represje we Włoszech 


Hr. Carlo Sforza, przewodniczący godną 
dla przeprowadzenia „czystki“, wydał rozkaz 
aresztowania 6-ciu wybitnych faszystów: Ze- 
none Bebini, byłego podsekretarza stanu dla 
spraw albańskich, Giuseppe Bottai, byłego mi- 
nistra oświaty, Guido Cristini, byłego prze- 
wodniczącego, t. zw. specjalnego Trybunału, 
Luigi Federzoni, byłego przewodniczącego 
Senatu, Caetano le Maitre, byłego przewodni- 
czącego specjalnego Trybunału i Edmondo 
Rossoni, byłego ministra rolnictwa. 

Co do tych osób istnieje przypuszczenie, 
że ukrywają się one w Rzymie albo gdziein- 
dziej w uwolnionych częściach Włoch. Praw= 
dopodobnie ukrywają się w jakichś religijnych 


instytucjach, korzystających z praw eksteryto- | 


rialnych. 


W odpowiedzi na rozstrzelanie Piotra Ca». — 


ruso, bylego szefa policji faszystowskiej w 
Rzymie, w północnych Włoszech w dalszym 


ciągu odbywają się rozstrzeliwania. Rozstrze- * 


lano około 20 osób. ` 


a państwa sprzymierzone 


stosunki między nami i sojusznikami". Komu- 
niści oświadczają, że deklaracja sojuszników w 
sprawie dania większej swobody włoskiemu 
rządowi spełnia jedno z zasadniczych życzeń 
Włoch, i wyrażają nadzieję, że w parze z tym 


(pójdzie uznanie drugiego życzenia Włoch, 
a mianowicie umożliwienia Włochom wzięcia. 


bardziej czynnego udziału w walce o wspólną 
sprawę. Monarchistyczna „Italia Nuova” wy- 
raża ubolewanie, że nie ma w oświadczeniu 
wzmianki o włoskich jeńcach wojennych. 

Sir Noel Charles, brytyjski wysoki komisarz 


we Włoszech, który teraz zostaje ambasado- 
rem, złożył oficjalną wizytę signorowi Bono- 
mi, premierowi Włoch. Dotychczas sprawy, 
polityki zagranicznej między państwami sprzy« 
mierzonymi i Włochami były załatwiane przez: 
oficerów łączności Komisji Kontrolnej sojusz= 
ników. Tylko ZSRR utrzymuje już od dłuż- 
szego czasu norma!ne stosunki dyplomatyczne . 


z Włochami. Ambasadorem ZSRR we Wio- ' 


szech jest M. Kostylew. 


mam aa 


Bełżec — droga do piekła 


scen, które nie zginą tak szybko z pamięci 
ludzkiej. 

Ob. Reder, przed wojną kierownik fabryki 
mydła, opowiada głosem . spokojnym, . nieco 
zmęczonym, może już po raz setny wyciąga z 
głębi pamięci szczegóły swoich przeżyć, Jest 
to może jedyny uratowany z dziesiątków ty- 
sięcy ludzi straconych przez kydrę hitlerow- 
ską w Bełżcu. RZ i 


Pewnego dnia na ulice Lwowa zajechało kil- 
kadziesiąt aut naładowanych / gestapowcami. 
W jednej chwili obsadzili ulice i zaczęła się 
dziwna łapanka. Prawdziwe polowanie na lu- 
dzi. Akcja ta dotyczyła ludności żydowskiej. 
Uzbrojeni w automaty, pejcze, a nawet zwykłe 
siekiery, nawpół pijani, żądni rozlewu krwi, 
'Niemcy wyciagali z domów dzieci, kobiety i 
mężczyzn różnego wieku. Bitych i kopanych 
ustawiano w jeden szeregi pod razami kolb 
kazano im maszerować w kierunku dworca 
towarowego. Starców i chorvch. nie mogacych 
nadążyć w tej szalonej gonitwie, rozstrzeli- 
wali na miejscu. z 

Posnano ich do koszar na Podzamczu. Tam 
w ciasnym pomieszczeniu zebrano około 
10.000 osób. Padł rozkdy oddania wszwe*L'ch 
kosztowności, nłaczczv, bluz i butów. Odbv- 


| wało sie to wśród beznstanneso bicia, konan'a 


Przede mną siedzi starzec 63-letni, poważny 

obywatel lwowski, jedyny naoczny 
i strzałów. Trwało tak do wieczora. Wieczo- 
rem zmaltretowanych Iudri worowadzono na | 
tor z: gdzie stał długi szereg wagonów | 


+ 


Wagony szczelnie wypchano ludźmi. Stali 
opierając się barkami o siebie. Bat Świszczał 
ciągle. Wtłaczano po 80 do 100 osób w jeden 
wagon, Padł rozkaz podniesienia rąk do góry, 
aby miejsc było więcej. Zgłodniali, spragnieni, 
bici, broczący krwią, stali zrezygnowani ‘z 
podniesionymi rękoma, zdając sobie sprawę, 
że jest to ich ostatnia podróż. Coraz częściej 
słychać było dziki śmiech szaleńców, jęki ko- 
nających. Urarli stali nadal, gdyż ciała nie 
miały miejsca, By upaść na ziemię. 


Ludzie z szeroko rozwartymi oczami łowili 
resztki powietrza. Członki zupełnie dretwiały, 
przytomność słabła. -Często zapominali, gdzie 
są. Tymczasem pociąg ruszył. Na dno wago- 
nów wysypano.niegaszone wapno. M'eszało się 
ono, z wydzieliną ludzką, żrąca boleśnie obna- 
żone stopv. Skóra błatami schodziła z nós, 
powstawały głębokie rany. Brak powietrza, 
głód, szalone praenienie, żrące wanno i no- 
tworny strach, który. dławił wardło, śŚciskał 
mózg odbierał siły — istne piekło. 


Naole wśród jeków, nłaczn i przekleństw 
rozbrzmiał strasznv śmiech. To szaleniec za- 
nosił sie od śm'=chu, wvł, śmiał się, Ikat, na- 
przemian, rzucał się w konwu'ciach. n'ana to- 
czyła mu się z ust... Wreszcie sl-nnat, Freba te- 
go okronnasń. śmachn nrzez długie godziny 
tozbrzmiewało w wagonie, 

` e > * 

Wieczorem nastepnezo dnia pociag przvbvł 
do Bełżca. Test to mała, rrzed woina nikomu 
nieznana mie'cina w pobliżu Rawv Ruskiej. 


„4 Miasteczko jak tysiące innych. Niskie domy. 


f 
i 
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Na peryferiach chaty pokryte słomą, zdala 
widać szerokie pola i gęsty młody las, który 
nęcił wielu. Nikt nie przeczuwał, w co sadyzm 
hitlerowski zamieni niepozorną tę mieścinę. 


Od stacji Bełżca prowadzi bocznica w las. 
W odległości około pół kilometra od stacji 
znajduje się rozległa wyrąbana przestrzeń, dłu- 
gości i szerokości około 2 km. Las w tym miej- 
scu wyrąbały poprzednie transporty, które po 
wykonanej pracy rozstrzelano. W to miejsce 
skierowano nasz pociąg. Nareszcie drzwi wa- 
gonów roztworzono.eWysypały się z wnętrza 
nawpół żywe cienie ludzkie. Zbolaie ich płu- 
ca, po kilkunastu godzinach wdychania okrop- 
nego odoru, nareszcie dostały trochę świeżego 
powietrza, z i 

Kazano wszystkim rozebrać się do naga. 
Odłączono od zwartej masy 30-tu tysiecy osób 
małą liczbę rzemieślników. W tej liczbie i, 
mnie, jako maszyniste-mechan*ka. Rzemiet! 1i- 
ków wprowadzono do baraków  przeznaczo- 
nvch na tymczasowe mieszkanie dla robotni- 
ków. którzy potrzzbni jeszcze bedą Niemcom. 

W samvm środku pola stał dużv nki bu- 
dvnck, Z dala już widn'ał nan's . Rada- und 
Tnhala*'ansr*um-" (kaniel i zakład inhalacvj- 
nv). D^ tero budvnkn prowadziła szeroka 


J hrama. Po rhni stronach nan'eu, umieszczone 


huty waznnki z lewiąrami. Ranmvnowv motor 
hatni nataszanv był z maszyna do wydcbywa- 
n'a ziemi. Przv pomocv tei mas”vny tuż ya 
hafnia. ną stronia niewidoczne) dla ne>wyte- 
zionvch skaraśrów, wykonana fame d'neofci 
tao m, szerokości ro m i otehokotai rę m. Na- 
okot» tej jamy stał gęsty kordon SS-manńw. 


Gdy kopanie iamy ukończono, padł rovkaz 
powstania z ziemi. Kobietom ucinano włosy. 
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GAZETA LUBELSKA 


koinicy polscy nad Warszawą 


W prostej chacie wiejskiej zakwaterował się 
sztab naszej dywizji lotniczej. 

Za stołem nad mapą siedzi dowódca dywizji 
pik. Smaga. Studiuje pilnie mapę. Pułkownik 
jest dzieckiem Lublina. Po 29 latach zobaczył 
znowu ukochane swoje miasto. Przez ten czas 
służył w. lotnictwie radzieckiem. Za sobą ma 
setki tysięcy kilometrów przebytych samolo- 
tami. 

Swą powrotną drogę do . Polski przebył 

wśród ciężkich walk powietrznych, datujących 
się od pierwszych dni wojny z Niemcami. 
, Obecnie swojem ogromnem doświadczeniem 
i wiedzą dzieli się z młodymi lotnikami, wy- 
chowując ich na dzielnych i nieustraszonych 
rycerzy przestworzy. 

Gdy mu melduję o moim przybyciu, suro- 
wa twarz pulkownika wypogadza się i z uś- 
miechem wita mnie, 

` To doskonale powiada, że zobaczycie 
nas. Co dzień nasi lotnicy latają nad Warsza- 
wą, co dzień przynosi nam, lotnikom coś no- 
wego. 

_ W tej chwili podszedł do pułKownika Szef 
Sztabu z meldunkiem. Obaj pochylili się nad 
mapą. Mówili półgłosem. Puikownik Smaga 
spojrzał na zegarek. Godzina 16.00 start — 
powiedział. E 
| é è * z 
i Jedziemy na lotnisko. Znajduje się ono na 
skoszonych łąkach. W oddali z.osą się scier- 
niska, które orzą rolnicy. Obraz — spotykany 
tak często na froncie. lech».ka wojenną, front, 
zasieki z drutu kolczastego i spokojna orka. 
Trud cziowieka — żołnierza brata się z tru- 
dem cziowicka — rolnika w walce z najeźdźcą. 
ć Podjsidźamy na stanowisko dowódcy puł- 

u. 

Pik. Mironow melduje dowódcy dywizji: 
—- „Cztery szturmowce i 6 myśliwców pod 
dowództwem por. Geszena udają się ua wy- 
konanie zadania“. 


Startują myśliwce jeden za drugim. Odry- 
wają się lekko od ziemi, szybują w przestwo- 
rzach, za nimi szturmowce. Zataczają koła 
nad lotniskiem i kierują się: w stronę Warsza- 
wy. Nikną nam z oczu. Teraz rozumiem roz- 
mowę pułkownika w sztabie. 

Zwiad lotniczy wyśledził, że w okolicy C. 
Niemcy ustawiają baterie przeciwlotnicze. 
Kolumny samochodów podwożą amunicję i 
fryców na wskazane miejsce. 

Zadanie dla eskadry: „Atakować i przesz- 
kodzić Niemcom w okopaniu artylerii prze- 
ciwlotniczej". 

ð è è 

Grupami stoją lótnicy i z zazdrością patrzą 
jak ich koledzy poszybowali. Zastępca dowód- 
cy pulku kapitan Konieczny, jeden z najstar- 
szych lotników polskich mówi: „Chłopcy mo- 
rowi „ale sẹ źli i smutni, gdy nie latają. A gdy 
otrzymają rozkaz bojowy, to wprost biją się o 
to, by ich wysłano wszystkich dla wykonania 
'zadania bojowego”. Porucznik Jakubiak do- 
daje: „Ile razy latałem nad Warszawą i do- 
tychczas — mówi ze smutkiem — nie spotka- 
łem ani, jednego fryca. A tak bardzo chciało- 
by się mieć na swoim koncie chociaż kilkana- 
ście... strąconych''. i 

Taką ambicję żywią wszyscy bez wyjątku 


najtrudniejszym zadaniem, pałają żądzą zem- 
sty i zwycięstwa. ; 


— są szczerzy i prości, nie wahają się przed | 


e. e » 

„Wśród lotników spotykam majora Wicher- 
kiewicza, jednego z najbardziej zasłużonych 
dla naszego młodego lotnictwa, Major Wicher- 
kiewicz był pierwszym dowódcą eskadry w 


im. Tadeusza Kościuszki. 


Mówi o tych chwilach, gdy w przeszłym ro- 
ku ze wszystkich stron Związku Radzieckiego 
zgłaszali się młodzi chłopcy pragnąc latać, 
pierwsze chwile organizacji, wyszkolenia, wrę- 
czenia samolotu... 


„I Eskadra Lotnicza im. „Warszawa“. Je- 
stem warszawiakiem i marzyłem, aby jak naj- 
prędzej zobaczyć swe miasto i przywitać jak 
kogoś najdroższego. 


Marzenia me spełniły się i nigdy nie zapom- 
nę tego pierwszego lotu po latach nad War- 
szawą. Wyleciałem wtedy z moimi chłopcami. 
Oni też są przeważnie warszawiacy: por, Ja- 
kubiak, chor. Wiechniewski, chor. Bogusze- 
wicz, chor. Podgórski. Wylecieliśray któregoś 
dnia po południu w stronę: Warszawy, osłania- 
jąc bombowce. Wisłę przelecieliśmy na wyso- 
kości 2 tysięcy metrów i następnie zniżyliśmy 
się nad samym miastem. W wielu miejscach 
nad Warszawą unosiły się kłęby dymu. Obser- 
wując, odkryliśmy niemieckie baterie w Ła- 
|zienkach, na Mokotowie i na Stadionie Woj- 
(ska Polskiego. Moi chłopcy w czasie ognia ar- 
|tylerii przeciwlotniczej z zimną krwią wyko- 

nywali swoje zadania bojowe i celnym ogniem 
niszczyli obsłuzę i tym samym zmuszali działa 
do milczenia. Przelatuiac nad Łazienkami, ser- 
ce mi Ścisneło się z bólu, gdy zobaczyłem ten 
ulubiony zakątek stolicy niemiłosiernie zrvty 
i sponiewierany przez niemieckich żołdaków. 
Łazienki były zawsze mym ulubionem miej- 
lscem. I stamtąd wyniosłem wiele wspomnień. 
I"Tam z książką w reku uczyłem się zawiłych 
formułek i też — myśląc zawsze jak zostać 
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chwili, 584 organizowała się Pierwsza Dywizja | tym dniu było mi'lżej na sercu. 


lotnikiem. A teraz — opowiada dalej niajor 
Wicherkiewicz — gdy zobaczylem ten obraz, 
ścisnąłem zęby i spikowałem na niemiecką ba- 
terię, Rozkosz i satysfakcja ogarnęły mnie, 
gdy zobaczyłem skutki mojej „roboty“. 


Dzielą się też wrażeniami i wychowanko- 
wie majora Wicherkiewiczą, którzy otoczyli 
nas kołem, słuchając pilnie swego ukochanego 
dowódcy, 

Z tego pamiętnego lotu, opowiada por. Ła- 
becki: „A mnie ciekawiło jak wygląda i żyje 
Warszawaa Myślałem zobaczyć na Marszał- 
kowskiej rój warszawiaków, a zobaczyłem uli- 
cę zniszczoną, pustą, jakby wymarłą. Przykro 
widzieć taką stolicę”, 

W tem na horyzoncie pojawiaja się samolo- 
ty, które wracają z zadania z nad Warszawy. 
Jeden za drugim lądują, oddają samoloty w 
sprawne ręce mechaników. Wśród nich sier- 
żant Trzeciak — mechanik, który wraz z za- 
stępcą pułku, kapitanem Koniecznym przesłu- 
żyli w jednytn pułku wiele lat — starzy to- 
warzysze broni. 


Ostatni dowódca eskadry robi wspaniałą 
ewolucję tuż nad nami i spokojnie osadza ma- 
szynę na lotnisku. Szeregiem ustawiają się lot- 
nicy, dowódca eskadry melduje dowódcy dy- 
wizji o wykonaniu zadania. Dowódca dywizji 
żołnierskim „Czołem lotnicy* dziękuje swym 
chłopcom. 


Wracamy do Sztabu. Po drodze pułkownik 
$maga opowiada z dumą o` swej jednostce i 
przyszłości polskiego lotnictwa: „Jesteśmy sil- 
mi, jesteśmy armia lotnicza jakiei Polska iesz- 
cze nie miała. Mamy lotników młodvch, 
wspaniałych, odważnych, najlepszy sprzet lot- 
niczv, doświadczonych instruktorów. Polska 
będzie potęgą lotniczą". $ 


ppor. Kostaszuk Adam 


Poczta, telegraf i telefon 


(„Polpress*). Tereny wyzwolone zo- 
stały podzielone na obwody pocztowe 
liczące w sume 330 placówek poczto- 
wych. Opracowuje się plany dla kon- 
wojów pocztowych, mających kursować 
na liniach kolejowych Siedlce—Małki 
nia — i Rozwadów— Dębica. 


Resort Komunikacji, Poczt i Telegra- 
fu opracował szczegółową taryfę pocz- 
tową. Urzędy pocztowe przyjmują już 
przesyłki listowe zwykłe (opłata 50 gr) 
i polecone, kartki pocztowe (opłata 25 
gr), telegramy (50 gr za wyraz i 1— zł 
koszta ogólne), jak również paczki do 
5-ciu kilogramów. Opracowuje się wa- 
runki przyjmowania przekazów pienięż- 
nych. | 

Sieć Inii telefonicznych w Lublinie 
jest już silnie rozbudowana. Z roz- 
mów międzymiastowych pong nanem 
korzystać władze wojskowe i cywilne. 
instytucje i urzędy państwowe. Osoby 
prywatne zaś tylko za zezwoleniem Mi- 
licji Obywatelskiej. 
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Przechowywano je następnie w specjalnych 
magazynach, skąd wysyłano je później do nie- 
mieckich fabryk tekstylnych. 


Jeden z gestapowców wygłosił krótką prze- 
mowę dô zebranych tłumów, w której zazna- 
czył, że po kąpieli zostaną wysłani na karne 
roboty. Wszystkich wprowadzono rzędami w 
szeroką bramę łaźni. Budynek łaźni składał się 
z dużego i szerokiego korytarza. Po obu: stro- 
nach korytarza mieściły się po trzy duże ko- 
mory gazowe. W tyle korytarza ==- ma'a plat- 
forma, tuż nad głębokim rowem. Posemność 
komór gazowych wynosiła 750 osób, gęsto 
'stłoczonych w pozycji stojącej. Obok mały 
magazyn, „w` którym mieściły s'e dziwne bu- 
le z napisem „Allheilmittel* (lekarstwo na 
(wszystko). Bvły to butle z gazem durz*cym. 
„Kuracja tym razem trwala 20 minut, Ofiary 
umierały wśród strasznych mak. 


Po 20 minutach do komór wchod»'li wie- 
źniowie obozowi, spor'nie dn tych funkcji 
„przeznaczeni. i bczyli żółte ciała trupów rze- 
nykami, Obok bramy wejściowe stali den- 
tyści, którzy szczypcami wyrywali złore ze- 
by trupem: 77bv te zb'erano w worki i wy- 
syłano do „Vaterlandu”. Tum " © do 
* jamy. 
: ko» e 

Był w obozie rew'en „Volkedeutsch“ na- 
>wiskiem Schmidr. Sadyzm tero człowieka 
przechodził wszelkie granice. Urzadzał d'a 
-ciebie srecialne widowiska. Mianowicie pej- 
czem okotvm ołowiem, bił nabrzemian tru- 
py i wieźniów wynoszących je. Największą 
jego satysfakcią było zmieszanie krwi żywych 
z *rwią umarłych. A > 


Ten sam Schmidt kiedyś kazał stu rozebra- 
nym do naga ofiarom palcami wygrzebać ol- 
brzymią jamę w piasku. Wybrał następnie kil- 
ku z pośród pracujących, wydłubał im atra- 
mentowym ołówkiem, po jednym. oku i ka- 
zał dalej pracować. Gdy mu się już zabawa 
znudziła, kończył ja typowym strzałem w 
czaszkę. Gdy brakło mu naboi, zabijał dża- 
ganem. * 

Zdarzyło: się kiedyś, że pewien nowoprzy- 
były skazaniec informował się u starego więź- 
nia, czy ktoś już z obozu uciekł? Przypadko- 
wo usłyszał to Schmidt. Kazał natychmiast 
powiesić pytająceroj za nogi, a gdy po trzech 
godzinach wsieszenia zdjęto go na wpół żywego, 
obił go grubą pałką, tak że ciało zmieniło się 
w jedną krwawiącą rang. Odwrócono mu 
alow, w sóre, otworzono przemocą usta, ocu- 
co jo woda. po czym wpYckano mu tak dtu- 
go piasek do ust patykiem, aż się udusił, By- 
łe to zrob'ore dla ndstraszenia pozostałych 
ne myli o ucieczce. Przy okronnej tej scen'e 
zaromadzona była reszta więźniów i z rozka- 

" komendanta obozu grala orkiestra. 

Komendantem obozu bv! Schwarz. Zasten- 
cą jego — Urmann. Najgorszym z ` nich 


wszystkich był Schmidt. 
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Obóz w Bełżcu stał sie prawdziwym oho- 
sem zniszczenia i śmierci. Trzyletnia oku- 
nacia niemiecka umieściła Rejec. nieznana 
przed tym miefcine. w szeregu wielu innvch 


miejscowości, o których przyszłe poko!enia 


zgrozą. 


będą myśleć i mówić z największą 
ZALEW z. w. 


3 para paw 


Lublin połączony jest siecią telefoni- 
czną z Białymstokiem, Rzeszowem, Kra- 
snymstawem, Zamościem, Kraśnik:'em 
i Lubartowem. 


Zjazdy Stronnictwa Ludowego 


Zarząd Stronnictwa Ludowego organizuje 
zjazdy wojewódzkie, które odbędą się w Rze- 
szowie 7-go, w Białymstoku zaś 14-go paź: 
dziernika rb. 

Przedmiotem obrad zjazdów 
innymi wybory władz wojewódzki 


dą między 
Stronnie- 
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Kultura I sztuka w Rzeszowie 


Kultura i sztuka ma doniosłe znaczenie dla 
rozwoju szerokich mas, które z każdym niemal 
dniem przejawiają coraz większe zainteresowanie 
objawami życia kulturalnego. 

Nie doceniają tylko czasem, niestety, niektóre 
jednostki, piastujące nieraz nawet stanowiska kie- 
rownicze, 

Potwierdza to wywiad, jakiego udzielił nam 
naczelnik Szkolnictwa Artystycznego Resortu 
Kultury i Sztuki, ob. Aleksander Barchacz, który 
delegowany przez Resort, bawił w sprawach słu- 
żbowych w Rzeszowie. A 

Ob. Barchacz stwierdził m. in., że dotychczas 
w rzeszowskim Urzędzie. Wojewódzkim nie u- 
tworzono Wydziału Kultury i Sztuki i nikt tara 
nie interesuje się tymi tak ważnymi zagadnienia”: 
mi. W przeciwieństwie da tego w Urzędzie Sta. 
rościńskim sprawa kultury i sztuki jest traktowa- 
na z należytym zrozumieniem. Niestety, usiło”. 
wanie, zmierzające np. do utworzenia szkół, rya- 
trafiają na duże przeszkody. Gdy udało się skom 
pletować personel nauczycielski dla szkoły mu- 
zycznej, nie można było uzyskać dla niej ani, lo- 
kału szkolnego, ani też mieszkań dla nauczycieli 
którzy w rezultacie zmuszeni byli opuścić Rze 
szów i szukać pracy w pobliskich wsiach. Ten” 
sam los spotkał szkołę malarstwa i rysunków. - 

Zostało jedynie zorganizowane aamtorskie kor 
ło dramatyczne z dwiema sekcjami — teatralną 
i rewjową. TK 

Niezbyt przychylny stosunek do  poczyniań 
kulturalnych ujawnił burmistrz miasta Rzeszę 
wa, który nie podtrzymywał inicjatywy założe-. 
nia stałego teatru w mieście. 

Rada Związków Zawodowych, która również 
dotychczas nie posiada własnego lokalu, wyra- 
ziła gotowość zaopiekowania się placówkami kul- 
tury i sztuki, podkreślając, że znajdujący się w 
Rzeszowie „Dom Ludowy" z odpowiednią salą: 
teatralną oraz 15 pokojami doskonale sprawę lo- . 
kalu rozwiąże. („Polpress). » 


Komunikat o parcelach robotniczych i 


Resort Rolnictwa i Reform Rolnych 
Polskiego Komitetu Wyzwolenia Naro- 
dowego ogłasza, co następuje: ; 

Na podstawie dekretu o wprowadze- 
niu Reformy Rolnej przystępuje się do 
prac przygotowawczych nad wykone- 
niem punktu 2 art. 13 Dekretu w przed- 
miocie przydzielenia parcel robotni- 
czych o obszarze do 1/4 ha. 

Związki zawodowe winny niezwłocz- 
nie sporządzić spisy robotników, -któ- 
rym należy przydzielić działki blisko 
miast, czy też centrów przemysłowych. 


„Spisy winny być zestawione dokład- 
nie i winny zawierać dane co do ilości. 
członków rodziny z podaniem, kto jest 
głową rodziny. 7 BT POWA 

Spisy należy składać do Powiatowe» '' 
go Urzędu Ziemskiego w terminie do‘ 
10 paźóziernika 1944 r. Po wyznaczo* ` 
nym terminie spisy przyjmowane ani © 
uwzględniane nie będą. 8 K AS 

Kierownik Resortu Rolnictwa 
i Reform Rolnych 
7 (—) Andrzej Witos 


Z wykładów Uniwersyteckich EL » 


Nauka w walce © zdrowie 


j 
W ramach Wykładów Uniwersyteckich od- 


był się w sali gimn. Zamojskiego w Lublinie tychczas wydażnemi. 
wykład dra Jerzego Morzyckiego na temat | ne 


„Nauka w walce o zdrowie”. Na samym wstę- 
pie prelegent zaznaczył, że wykład ma na ce- 
lu nie poinformowanie słuchaczy, o postępach 
wiedzy i umiejętności lekarskiej w stosunku 
do chorej jednostki ludzkiej, lecz chodzi o da- 
nie poglądu na zorganizowane wysiłki i suk- 
cesy człowieka w walce o zdrowie społeczeń- 
stwa jako skupiska ludzkiego. 

W przejrzyście rozplanowanym wykładzie 
dr Morzycki roztoczył przed słuchaczami 
dzieje człowieka od epoki jaskiniowej do 
ostatnich czasów i w sposób iakby obrazowy 
skreślił dominującą w przyrodzie rolę człowie- 
|ka ze związanymi z nią jak najściślej plusami 

i minusami w zakresię zdrowia ludzkiego i 
' zdrowotności epa, ej jakie człowiek sam 
| sobie z biegiem czasu wytworzył. 

Całkiem słusznie dr Morzycki podkreśla do- 
niosłość walki o zdrowie publiczne, zwłaszcza 
w naszym kra'u, stojacym pod tym względem 

| w statystvkach kra'ów cywilizowanych pra- 
wie na szarym kcdcu. Gdy dzisie'szy Świat 
cywilizowany stał się dla człowieka niebez- 
pieczniejszy od dżungli — jak słusznie i traf- 
mie dr Morzycki zauważa — ody z każdego 
zanika, a nawet prawie każdego placu cen- 
tralneró naszwch miast czvha na nas nie tylko 
samochźd lub tramwał, lecz  nrzeda. wszvst- 
kiam nisbazniaczeńcrwn enidamii, edv Sza77v 
się i szczerzy swe k'r indon 7 czynp'lrkw pów 
nych yarawi — old: gdv masowe: ruchy Pro" 
mad lnd>trish w tabo walnv pie mową Shrzv= 
ać zdrowotności nyblienaj z główne zada- 
nie władzy państwowej i instytucyj sporer- 
nych do tero powołanych — to iak na'dalej 


idą dbałość o zdrowie publiczne w kraju. ję wego statutu. FR 


m 


Nie mogła się Polska niestety poszczycić do- 

; sukcesami w tej tak waż- 

dziedzinie kultury. Tak jak w statystykach 

roku 1918 byliśmy na szarym końcu, iw 

1939 byliśmy prawię na tem samem miejscu.‘ 
Or weżmy choćby jeden taki przykiad wy= 
'mowny. Gdy w roku 1918 na każde 10 tray 

mieszkańców, było w Polsce 19 łóżek szpital- 

nych, to w r. 1939 było ich niecałe 22, pr 

czas gdy były kraje, gdzie na taką samą licż- 

bę ludności było fóżek aż 98. Nic dziwnego, 

iż chorego odsyłano najczęściej od Annasza do 

Kajfasza z braku miejsca w szpitalu.. Albo 

drugi przykład, świadczący o, skandalicznym 
stanie sanitarnym naszego kraju. Oto — jak 
dr Morzycki zaznaczył — na każde roo stu- 

dzien w Polsce przeszło 80 miało wodę nies 

zdatną dó picia. Czyż trzęba tłumaczyć, jakie 

znaczenie ma zdrowa woda w życiu człowieka, 
zwłaszcza człowieka żŻyjacego w skupiskuł . 
Dlaczego więc rządy w Polsce przedwojennej . 
tak bagatelizowały te ważną dz'edzinę gospo- i 
darki naństwowej. iaką jest ovieka naństwa : 
nad zdrowiem publicznem w kraju? J, Cz. 


Spółdzielnia budawtaną 

| Dnia 26 września br. z inicjatywy i pod 
preewodi given ob, a brgan osadowe, i 
kiego, Przewodniczącego Polskiego Komitetu 
arier Narodowezo. odbvło się zebranie * 
oreanizacyjne spółdzielni budowlanych z. 
udziałem orzederawicielh robotników bndawła= 
nvch Centrali Zsviązków Zawodowych, Spół- 
dzielni Snożrwców „Społem* i in. pc 

IN zebrania wriat również udział Kierow* 
nik Resortu Rolnictwa ob. Andrzej Witos. + 

Zabranie wybrało Komitet złożony z, $-ta 
osób, któremu poruczono opracowanie ramo ` 


Jedyna od; 


Działania wojenne w Europie weszły 
> w stadium ostatecznych rozgrywek mi- 
litarnych. Niemcy wprawdzie bronią 
się.zacięcie na ostanich liniach oporu, 
lecz dni ich są policzone. Zanim długo 
oczekiwany przez wszystkich moment 
kapitulacji Niemiec nadejdzie, musimy 
zawczasu pomyśleć, o tym, ażeby zbro- 
dnie popełnione przez bandytów hitle- 
rowskich nie uszły bezkarnie. Miliony 
ofiar bestialskiego terroru, miliony wy- 
mordowanych przez Niemców ludzi wo- 
łają o pomstę nie tylko do nieba, lecz 
tragicznym głosem wołają do ojców, 
matek, braci i sióstr o usprawiedliwio- 
ną zemstę tu, na ziemi. 

Czeka więc nas poważna praca ze- 
brania i usystematycznienia materia- 
łów dotyczących zbrodni popełnionych 
przez okupantów. Delegaci polscy na 
konferencję pokojową muszą pojechać 
nie tylko po to, ażeby w pełnych kra- 
somówczego zapału przemówieniach 
głosili niedowierzającej opinii świato- 
wej o potwornych zbrodniach ' hit- 
lerowskich, lecz również po to, że- 
by zdumionej ludzkości okazać kon- 
kretny materiał obciążający bandytów 
z pod znaku swastyki. 

W łańcuchu dowodow dotyczących 

` zbrodni niemieckich nie powinno za- 
braknąć ani jednego ogniwa, wszystkie 
dowody przestępstw powinny być zgro- 
madzone i możliwie najdokładniej opra- 
cowane, ażeby powstał całkowity obraz 
działalności barbarzyńskich „twórców 
nowej Europy“. 

Materjały obciązające zbrodniarzy hi- 
tlerowskich gromadzą się zwolna lecz 
niemniej systematycznie. Dotychczas u- 
rzędowo stwierdzone zostały zbrodnie 

. niemieckie na Zamku w Lublinie i wy- 
niki badania podano w prasie. Polsko- 
Sowiecka Komisja Nadzwyczajna prze- 
prowadziła badanie zbrodni niemieckich 
dokonanych w obozie zniszczenia na 

'Majdanku i rezultaty prac ogłosiła w 
obszernym sprawozdaniu. Ponadto w 
prasie codziennej ukazał się szereg in- 


formacji o obozach koncentracyjnych | 


~w "postaci wzmianek, reportaży, wspo- 

- mnień i opisów własnych przeżyć b. 
więźniów. W ten sposób opinia publicz- 
ma dowiedziała się szczegółów o zorgani- 
zowanych fabrykach śmierci: o Majdan- 
ku, Treblince, Borku, Poniatowej i So- 
biborze. 

Nazwy te nie obejmują jednak wszyst- 
kich miejscowości w których hitle- 
rowscy oprawcy systematycznie doko- 
nywali dzieła zniszczenia narodów pod- 

 pbitych. Chytry i przebiegły zbir hitle- 
rowski obok wielkich fabryk śmierci 
organizował mniejsze, działające nie- 
mniej skutecznie, a poza tym rozstrze- 
liwań grup ludzi dokonywał w przy- 
padkowo wybranych miejscach. W po- 
łączeniu z systematycznym paleniem 
trupów — metoda taka dawała wielkie 
możliwości zatarcia śladów przestępstw. 

Takim przypadkowym miejscem stra- 
ceń był ńp. teren cegielni Lemszczyzna, 
na którym w 1941 r. Niemcy rozstrze- 
lali kilkadziesiąt osób. Stałym terenem 
rozstrzeliwań były, przez dłuższy czas, 
tereny na Górnym Czechowie. Fabryką 
śmierci, o mniejszym może rozgłosie, 
był również obóz w Trawnikach, skła- 
dający się z kilku części o wyszukanych 
nazwach: Auffanglager, Ausbildungsla- 
ger i Arbeitslager. 

W obozie tym szalał sadysta SS Haupt- 
scharfiihrer Bartetzko. Jedną z ulubio- 
nych jego codziennych zabaw, przy ape- 
lu, było strzelanie na chybił trafił do 
wywoływanych z szeregu więźniów. Ko- 
go kula ominęła, ten wracał do szeregu i 
szedł do pracy. Obóz ten, w którym 
przebywali przeważnie Żydzi, został w 
listopadzie 1943 r. zlikwidowany przez 
zamordowanie wszystkich uwięzionych. 

Takich doraźnych miejsc straceń i ta- 
kich mniejszych cbozów było na tere- 
nie Polski więcej. je Beh 

Organa państwowe zajmujące sie ba- 
daniem zbrodni hitlerowskich „w Pol- 
sce nie powinny ograniczać się tylko 
do większych fabryk śmierci, lecz mu- 
szą zająć się i mniejszymi obozami i 
miejscami straceń. Trzeba je wszystkie 
odnaleźć, trzeba je zbadać i zeznaniami 


G 


miejscowej ludności ustalić przybliżo- 
ną liczbę ofiar. Należy, gdy zajdzie po- 
trzeba, rozkopać mogiły, zrobić zdjęcia, 
nakręcić filmy, wszystko opisać i wyni- 
ki pokazać zagranicznym delegacjom i 
dziennikarzom. 

Warto podjąć ten trud w tym celu, 
ażeby żadne przestępstwo hitlerowskie 
nie uszło uwadze świata. Warto zrobić 
tymbardziej, że już obecnie odzywają 
się na Zachodzie niepokojące głosy o 
„humanitarnym stosunku do zbrodnia- 
rzy hitlerowskich, którym ręce ociekają, 
krwią niewinną. y 


AZETA LUBELSKA 


Powiedz 


My nie powinniśmy bawić się w pole- 
miki dziennikarskie z obrońcami bandy- 
tów, my musimy zgromadzić jaknajwię- 
cej konkretnych dowodów  obciążają- 
cych, jest to bowiem nieodzowna pod- 
stawa do ostatecznego rozrachunku z 
bandytyzmem hitlerowskim. 


Będzie to najlepszą i jedyną odpowie- 


jdzią dla tych, którzy interes własnej 


kieszeni stawiają wyżej niż życie, mękę 
i śmierć milionów ludzi ujarzmionych 
przez Niemców krajów Europy. 


Aleksander Feliks. 


Pomoc amerykańska dia Polski 


Na ręce Przewodniczącego Polskiego 
Komitetu. Wyzwolenia Narodowego, ob. 
Edwarda Osubki-Morawskiego, wpłynę* 
ło pismo Generalnego Dyrektora Pomo- 
cy Zjednoczonych Narodów i Admini- 
stracji Odbudowy, p. Herberta H. Leh- 
mana, o treści następującej: 
EDWARD OSUBRA - MORAWSKI 
| Przewodniczący Polskiego Komitetu 

Wyzwolenia Narodowego w Lublinie 

Przewodniczący Rady UNRRA prze- 
kazał mi Pańską depeszę. Od pewnego 
czasu już sondowałem sprawę szybkie- 
go wysłania towarów dla narodu 
polskiego. Jestem w kontakcie z rzą- 
dami państw, udzielających pomocy 
w sprawie zaokrętowania ładunków i z 
ZSRR w sprawie możliwości ułatwień 
transportowych przez terytorium Związ- 
ku Radzieckiego. Pragnąłbym na począ- 
tek natychmiast wysłać grupę 6-ciu do 


Anthony Eden, brytyjski minister spraw za- 
granicznych, zamykając dwudniową debatę w 
Izbie Gmin na temat wojny i sytuacji między- 
narodowej, oświadczył m. in. co następuje: 
„Popełnilibyśmy błąd, gdybyśmy uznali obec- 
ną wyraźną poprawę naszej sytuacji wojen- 
nej za dowód tego, że główna bitwa jest już 
wygrana. Jest jeszcze o wiele za wcześnie, by 
używać takich określeń: Nikt nie może powie- 
dzieć, jak długo może jeszcze trwać walka na 
zachodzie i na wschodzie, ʻi dlatego musimy 
utrzymać jedność sprzymierzonych i zadać 
ostateczny cios wrogom zgodnie z planem usta- 
lonym w Teheranie. Jedyną nadzieją, jaka 
mogłaby jeszcze pocieszyć Niemców, byłoby 
poczucie, że jakiś klin może być wbity w jed- 
ność sprzymierzonych. Jestem przekonany, że, 
Niąmcy nie mogą. żywić takiej nadziei“. 

immler czyni obecnie przygotowania do 
organizacji oporu podczas okupacji Niemiec, 
Zamierza on stworzyć tajną organizację i w 
tym celu ćwiczy specjalnie fanatycznych 
młodych hitlerowców 

Przechodzac do sprawy stosunków polsko- 
sowieckich, Eden podkreślił, że rząd brytyj- 
ski wyjaśnił całkowicie rządowi sowieckiemu 


Czteroletnia tragedia Francji jest na ukoń- 
czeniu. Jedna z czolowych postaci tego drama- 
tu przypomniała się opinii światowej. Stulet- 
ni prawie marsz. Pótain znalazł się w klesz- 
czacb swych hitlerowskich protektorów, złożo- 
ny chorobą, izolowany nawet od własnej żo- 
ny. Nazwisko marsz. Pótaina (zresztą bardzo 
nieprzyzwoicie brziniące po francusku) wypo- 
wiada dziś każdy Francuz, każdy Europej- 
czyk, każdy demokrata — z nienawiścią i po- 
gardą. 

A jednak na dnie tej nienawiści i pogardy 
kryje się żal. Żal do losu, że obdarzył marsz, 
Pétaina tak niepotrzebnie długim  żywotem. 
Przez to, że w odpowiednim czasie nie potra- 
fil en taktownie umrzeć, historia Francji i Eu- 
ropy straciła bobatera, a „zyskała” jeszcze jed- 
nego zdrajcę i pomnożyciela nieszczęść swej 
Ojczyzny. w BA 

Gdyby marsz. Pétain umarł w osiemdziesią- 
tym roku swego Życia, przyszłe pokolenia sła- 
wiłyby go jako zwycięskiego wodza pierwszej 
wojny światowej, jako niezłomnego obrońcę 
Verdun, jako wzór patrioty-żołnierza, 

Tymczasem rzadko spotykane siły żywotne 
stały się przyczyną bankructwa bistorycznezo 
„strasznego dziadunia”, Wykorzystując swój 
ogromny kredyt moralny u narodu francu'k'e- 
go, oddaie się on wraz z wielka Wrzbą swoich 
zwolenników na utługi ..Nnwei Europy" bu- 
dowanej przez Hitlera; W kilka dni z bohate- 


ra staje się zdrajcą, 


O śmierci w porę i nie w porę 


10-ciu ekspertów technicznych dla ob- 
serwacji rozmiaru i charakteru potrzeb, 
otrzymania ładunków UNRRA i nadzo- 
rowania ich podziału przy współpracy z 
władzami, wykonującemi kontrolę ad- 
manistracją na tym terytorium. 
Jesteśmy gotowi wysłać tych eksper- 
tów, skoro tylko zostaniemy poinformo- 
wani, że będą im udostępnione odpo- 
wiednie warunki i transport na wyzwo- 
lonym terytorium polskim. » 
Herbert FH. Lehman, 
Generalny Dyrektor Pomocy 


Zjednoczonych Narodów i Administracji 
Odbudowy. 


Jak komunikuje Biuró Prezydium 
Polskiego Komitetu Wyzwolenia Naro- 
dowego, pozytywna odpowiedź w tej 
sprawie zostanie wystosowana w naj- 
bliższych dniach. 


Przemówienie Edena 


swój pogląd na tą sprawę. „Rząd brytyjski, 
związany traktatami z obu sprzymierzonymi 
— Polską i Sowietami — nie będzie szczędził 
wysiłków dla znalezienia rozwiązania tej spra- 
wy, a mianowicie stworzenie silnej, suweren- 
nej i niezależnej Polski, która by mogła ode- 
grać swą rolę we wspólnocie narodów“. 

„Nie może być mowy o trw 
ile my, Stany Zjednoczone i Związek Sowiec- 
ki nie potrafimy pracować razem w jedności 
i harmonji. Na tym polega nadrzędne znacze- 
nie znalezienia wyjścia z konfliktu polsko- 
sowieckiego". i 


Jedność w Jugosławii 


Radio wolnej Jugosławii podało: Czetnicy 
i członkowie t. zw. gwardii krajowej przecho- 
dzą masowo do armii wyzwoleńczej. Do 16 
września 55.000 z nich wstąpiło do tej armji 
na wezwanie marsz, Tito. Formują się nowe 
jednostki narodowej wyzwoleńczej armji. 
Tworzą kadry oficerskie, Oficjalnie komuni- 
kuje się o awansie r.200 oficerów. Kilku mło- 
dych pułkowników otrzymało stopnie gene- 
rała. 


Gdyby umarł w porę pomnożyłby panteon 
francuskich bobaterów narodowych, pomniki 
jego zdobiłyby francuskie miasta. Przez nie- 
potrzebne nadprogramowe lata zbyt długiego 
życia, imię jego na zawsze stanie się synoni- 
mem odstębcy. 

Marsz, Pétain musi odczuwać żal do śmier- 
ci, która w porę nie nadeszła. 

Na północnych kresach Europy żył wielki 
pisarz, który dziełami swymi potrafił poru- 


szyć nieraz wielkie masy. Miljony czytelników ia 


otaczały go czcią jako utalentowanego piew- 
cę ludzkiej niedoli. Tym słynnym na caly 
świat pisarzem, był żyjący jeszcze dziś nieste- 
ty — Knut Hamsun. 

- „Niestety“. Bo i dla niego śmierć okazała 
się nielaskawa, 

Nie zabrała go gdy dożył osiemdziesiątki. 
Przekroczywszy ten wiek krytyczny podjął się 
działalności, która wykreśliła jego imię, wbi- 
sane już dawniei w poczet wielkich ludzi do- 
brze zasłużonych ludzkości. 

Opentany starczą jakąś demencją, jeszcze 
przed woiną hitlerowską, nie przymuszany 
brzez nikoco i nie terroryzowany, zaczął pu- 
blicznie obiawiać swa sympatie dla brunatnej 
zaoładw. Był on ieduawm pisarzem eurobej- 
skim, który z w!asnej iniriatywy zabrotestował 
przerw naerodreniu berez fundację Nobla 
niem »ckieeo, meczennika demokracji — Karla 


vo” Orietzkieco. ; 
Podczas tej wojny K»«t Hamsun był jedy- 


| pokoju, o. 


| 
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Uroczyste przekazanie 
mąki i leków 


Dnia 29 września 1944 r. odbyło się na Pra- 
dze uroczyste przekazanie pierwszej partii mą- 
ki i leków, ofiarowanych przez. Rząd ZSRR 
dla ludności Pragi. Na zebraniu byli cbecni: 
Prezydent m. st. Warszawy płk. Spychalski, 
przedstawiciel Armji Czerwonej płk. Kuźmin, 
przedstawiciele Kom. Obywatelskich, organi= 
zacji społecznych i politycznych, duchowień- 
stwa i wiadz wojskowych. 

Zebranie uchwaliło następującą rezolucję, 
którą przesłano na ręce Przewodniczacego 
PKWN. ob. Osubki - Morawskiego z prośbą 
o przekazanie przedstawicielowi Rządu ZSRR 
przy PKWN. gen. pułkownikowi Bułganinowi: 

„Zebrani na Pradze przedstawiciele organi» 
zacji politycznych, Obywatelskich Komitetów. 
Pomocy, duchowieństwa, Związków Zawodo” 
wych, rzemieślników,  nauczycielstwa, inteli< 
gencji pracującej, młodzieży przyjmuja z wiel 
kim wzruszeniem i radością wieść o ofiarowa- 
niu przez bohaterski Związek Radziecki, za 
osobistym rozkazem Marszałka ZSRR Stalina, 
hojnego daru dla 
ludności Pragi w formie ro.obo ton mąki j 
niezbędnych leków. 

W imieniu krwawiącej wciąż ludności Pragi 
Miejska Rada Narodowa, oraz zebrani oby- 
watele z terenu całej Pragi składają płynące 
z głębi serca podziękowanie i podkreślają, ze 
całe polskie społeczeństwo ocenia głęboko war= 
tość braterskiego sojuszu między ZSRR, a 
Rzeczpospilitą Polską, zrealizowanego przez 
Krajową Radę Narodową i Polski Komitet 
Wyzwolenia Narodowego, który pozwolił Na- 
rodowi Polskiemu wydźwignąć się z upadku, 
spowodowanego krwawą okupacją hitlerowską. 

Sojusz ten jest gwarancją, że wspólnie ż na- 
szym Sprzymierzeńcem doprowadzimy do osta- 
tecznego wyzwolenia ziem polskich, jak i zu» 
pełnego zwycięstwa nad niemieckim  najeź- 
dźcą”, 

Warszawa — Praga, 29.1X.44 r. 

Prezydent m. st. Warszawy 


(—) Inż. Marian Spychalski 

pułkownik 
DET NOTRE OOP ROTO APART PEL WEEK 
Odpowiedzialność Hitlera 


Biuletyn informacyjny ambasady radziec- 
kiej w Waszyngtonie skrytykował postępowa- 
nie sprzymierzonych w 1919 roku. Autor arty- 
kułu pisze: „Rola odegrana przez Związek 
Radziecki w wojnie przeciwko Hitlerowi gwa- 
rantuje Związkowi wpływ na rozstrzyganie 
wszystkich problemów powojennych wraz z 
państwami sprzymierzonymi. Jest to najlepszą 
gwarancją, że nie powtórzy ..się__hi 


1919/1921 w sprawie odpowiedzialności za 


zbrodnie wojenne, Hitler, jego klika i wszyst- 
kie osoby winne zbrodni wojennych, poniosą 
w pełni zasłużoną karę". | 


Przyszłość krajów neutralnych 


Wypowiadając się o prohitlerowskich sym- 
patiach Argentyny, prezydent Roosevelt m. in. 
oświadczył: Z całego serca podpisuję pod sło- 
wa Churchilla wypowiedziane w Izbie Gmin: 
„Obecna wojna różni się od innych małych 
wojen przeszłości, po zakończeniu których 
wszystko mogło być zapomniane i przebaczo= 
ne. Obecnie narody muszą być sądzone za 
swoje czyny. Nie tylko kraje wojujące, ale i 
kraje neutralne znajdą swoje miejsce na świe 
cie w zależności od roli, którą grały w świa- 
towym kryzysie”, ns 


[nym pisarzem świata, który czynnie i oficja!- 


nie występował jako intelektualny sojusznik 
Hitlera. Gdy Goebbels organizował zjazdy 
swych gadzinowych dziennikarzy, jednym je- 
dynym mógł się poszczycić nazwiskiem zna» 
nym całemu światu. Nazwiskiem: Knut 
Hamsun. 

Jakże w swietle tych goebbetsowskich po- 
chwal pikatnie brzmi dziś dla nas fonetyka 
tego nazwiska, Nomen omen: Knut — wiel- 
biciel knuta, Hamsun — orędownik cham 
stwa. 

I znów powtarza się tragedia Pétaina. Kil- 
a lat mniej życia, a Hamsun na zawsze po~ 
zostałby dla Norwegów co namniej tym, czym 
dla nas Sienkiewicz. A tak, w opinii przysz* 
łych pokoleń zostanie plugawym współuczest- 
nikiem hańby Quislinga. i ' 

* * 


Nie tylko czasy wójenne nasuwają nam my- 
śli o śmierci, która nie nadchodzi w porę, Pa- 
miętaja niektórzy zorganizowany przed kilku- 
nasty laty i rozdety przedwcześnie fa:zystow- 
ską reklamą lot do bieguna północhego przed- 
sięwziety przez włoskiego generała Nobile na 
sterowcu „Italia“. Eskabada zakończyła się 
katastrofą. Generał Nobile z łaski bohater- 
skich i pełnych oświecenia lotników i mary- 
narzy sowieckich, wyszedł z przygody z ży- 
ciem, ale bez bonoru. Po prostu ratował się 
pierwszy, pozostawiając na los szczęścia 
swych towarzyszy. y 

l żył sobie potem wyratowany eenera! No- 
bile, lecz cóż to była za życie... Pelne upoko- 


i 


+ 


umęczonej i wygłodzonej 


| Wyzwolenia Narodowego między 
**opracowujć.dekret osopiece nad mieniem opu- 
 szczonym i porzuconym oraz o formie 


GAZETA LUBELSKA 


Na lewy brzeg Wisły 


Przed kilku godzinam 2 tamtej strony Wi- 
sły — z Warszawy — był meldunek. Przy- 
wiózł go drżący z wyczerpania, nawpół nagi 
powstaniec. Przepłynął Wisłę mimo nieprzyja- 
cielskiego ognia. Meldował: „Tam za Wisłą 
wśród ogłuszającego huku rozrywających „się 
granatów, w dymie i czadzie pożarów, między 
rumowiskami rozbitych domów -—— są nasi — 
powstańcy. Niemcy atakują ich nieustannie. 
16-cie razy w ciągu jednego dnia odparto 
szwabów. Hitlerowcy rzucają w bój czołgi, 


. ciężkie działa, pijanych żołdaków z karnych 


batalionów. 

Żołnierz na punkcie obserwacyjnym raruży 
oczy. Na warszawskim brzegu idą w górę 
czerwone rakiety. Krwawe łzy Warszawy. 
Czyżby sygnały? 

Na praskim brzegu ruch. Oddziały piechoty 
mają przeprawić się na odsiecz powstańcom. 

Forsowanie rzeki i walka na przyczółku 
wymagają ścisłej współpracy wszystkich ro- 
dzajów broni. Niedość poświęcenia, samoza- 
parcia i odwagi — trzeba współdziałania do- 
wództw, utrzymania łączności, koordynacji 
akcji. 

Pod przykryciem ognia baterii, w ścisłym 
kontakcie z wywiadem i kierownictwem lądo- 
wym, działają samoloty lotnictwa bojowego i 
bliskiego wsparcia. 

Saperzy przygotowują łodzie i pontony do 
przeprawy. ; 

Pierwszy rozpoczyna rejs saper kpr. Wło- 
darczyk. Zgłasza się na ochotnika i płynie na 
swym pontonie, pełnym piechurów. Dociera 
bez strat mimo gwałtownego ognia, wraca i 
woła: „Chłopcy, nąsi żołnierze stanęli na uli- 
cach Warszawy! | 

Za przykładem Włodarczyka wyruszają in- 
ni. Starszy saper Konieczny pod krzyżowym 
ogniem CKM'ów niemieckich przeprawia się 
pięć razy bez strat. 


Niemcy zauważyli przeprawę. Ogień nie- 


przyjacielski rośnie. Szef sztabu saperów jest 


ranny i leży w kałuży krwi. Saper Marczew- 
ski bierze go na plecy i niesie na punkt opa- 
trunkowy. W drodze powrotnej zostaje ranny. 
EPEAT NT IIV CEBANO YATO AFUE TOCCATA WOZY 


Opieka państwowa 
nad mieniem opuszczonym 


Resort Sprawiedliwości Polskiego Komitetu 


chodzenia praw do tego mienia. 

© Dekret ten ma na celu uregulowanie kwe- 

stii opieki nad mieniem tych osób, które ze 

wzgledów wywołanych działaniami wojenny- 

mi nie są w stanie zarządzać swym majątkiem. 
W braku rodziny wlaścicjeli mienia opu- 


' szczonego lub porzuconego, obeimuje w swa 


pieczę te majątki państwo (Resort Sprawied- 
liwości), powołane koniecznością szvbkiego 
uregulowania tego zagadnienia, dąży do stwo- 
rzenia takiej ustawy, któraby zabezpieczyła 
majątki nieobecnych, a równocześnie umożli- 
wila ew. zarząd majątku osobom kompetent- 


nym spośród krewnych. W braku powyż- 


szych osób do czasu zgłoszenia się prawowi- 
tych właścicieli lub ich spadkobierców usta- 
nowiony byłby fachowy nadzór państwowy. 


innymi 


Idzie na pozycję po broń. Nie może dojść, pa- 
da bez sił. Saper Jędryszak udziela mu pomo- 
cy i odnosi na tyły. 

Chor. Kamiński odbywa trży rejsy z mały- 
mi stratami. 


Rekord pobija dowódca plutonu Maciejczyk, 
który w ośmiu rejsach przeprawia 130 ludzi, 
broń i amunicję, a na praski brzeg przywozi 
28 rannych. 


Pluton szkoły podoficerskiej z  wachmi- 
strzem Garbiczem i kpr. Przylazko na czele 


Z Siedlec 


ŻEŃSKA SZKOŁA ROLNICZA W SIEDLCACH 


Siedlecki Wydział Powiatowy przystąpił do zor- 
ganizowania w Siedlcach Żeńskiej Szkoły Rolni- 
czej, jedynej dotychczas na terenie całego Podla- 
sia. Szkole wydzielono adpowiedni teren w ma- 
jątku Starawief, 


KOMITET POMOCY WARSZAWIE 
I OFIAROM WOJNY 


W Siedlcach odbyło się zebranie organizacyjne 
Komitetu Pomocy Warszawie i Ofiarom Wojny. 

Komitet Pomocy Warszawie i Ofiarom Wojny 
zaapelował do wszystkich obywateli miasta i po- 
wiatu, by pospieszyli z pomocą nasze; Stolicy i 
tym wszystkim, których wojna pozbawiła chleba, 
odzieży i dachu nad głową. 


ZAWODOWY ZWIĄZEK PRAĆOWNIKÓW 
SPÓŁDZIELCZYCH 


W „Domu Spółdzielczym” w Siedlach odbyło 
się zebranie organizacyjne Związku Zawodowego 
Pracowników Spółdzielczych. 

Po omówieniu celów i zadań Związku zebrani 


Z powiatu Radzyńskiego 


Po wypędzeniu okupanta niemieckiego, pó- 
wiat Radzyński zaczął się na nowo organizo- 
wać. Niezwłocznie po zakończeniu działań 
wojennych na terenie powiatu Radzyńskiego, 
ukonstytuowała się Powiatowa Rada Narada 
wa oraz rady gminne. Starosta øb. Pucek, w 
szybkim tempie -powołał do życia powiatowy 
aparat administracyjny, kt. ry mimo trudności 
mieszkaniowych, spowodowanych działaniami 
wojennymi, pracuje z cała energią. Uruchomio- 
no gimnazjum i średnią szkołę handlową. Szkol- 
nictwo powszechne doprowadza się do stanu 
przedwojennego. Na terenie gminy Komarów- 
ka organizuje się gminną szkołę rolniczą, któ- 
ra ma kształcić młodzież wiejska i instruować 
starszych i samodzielnych gospodarzy w zawo- 
dzie rolniczym. i ł 
Duże zainteresowanie budzi wśród ludności 
powiatu reforma rolna. Przygotowania do wy- 
konania Dekretu o reformie rolnej są w toku. 
Wszystkie majątki ziemskie w liczbie 26, są 
już onisane i mierniczowie wyruszają w te- 
ren. W szybkim tempie zostały przeprowadzo- 
ne wybory do Gminnvch Komisyj Reformv 
Rolnej. w skład których weszli również prred- 
stawiciele poszczególónych Komitetów Fol- 
warcznych. ś 
TERORY SOA WAA AYO S ENSE OT 


KOMUNIKAT 


Ukazała się w druku broszura „Ustawy o or- 
ganizacji i zakresie działania Rad Narodowych 
oraz o kompetencji Przewodniczącego Kra'owej 
Rady Narodowej”, w cenie zł. 2,—. Do nabycia 
w ilościach conajmniej ro sztuk w Biurze Pre- 
zydialnym Krajowej Rady Narodowej, Lublin, 
Spokojna 4, pokój 48, telefon 254. 


rzeń, wiród pogardliwych spojrzeń i epitetów. 
Pomyśleć, że wystarczył ułamek sekundy, aby 
cała rzeczywistość obróciła się w 180 stopni. 
Gdyby w katastrofie generał Nobile postradał 
życie, stałby się niewątpliwie bohaterem 
Włoch, przykładnym patriotą z podręczników 
szkolnych, „modelem licznych pomników. 
é ws 
Ułamek sekundy, czy różnica kilku centy- 


metrów w lewo czy w prawo zadecydowało o 


przejściu do historii czy legendu odta?nego 
polskieeo lotnika majora Kubali. Wespół z ma- 
jorem Idzikowskim zorganizowali w swoim 
czasie pierwszy polski lot przez Atlantyk. 
Spotkala ich katastrofa na wyspach Azorckich. 
Major Idzikowski zabił się ra miejscu. Kuba- 
la ocalał i przez to, że ocalał poszedł w za- 
pomnienie. 
imo, że jego odwaga, poświęcenie i deter- 
minacia były absolutnie równe odmadze, po- 
święcenie i determinacji maiora Tdzikowskie- 
go, tylka ten ostatni został okrzykniety boha- 
terem. Tylbo iego imieniem nazywane były 
ulice w miastach i miasteczkach. Tylko jego 
imienia fundowano stypendia. Rozumiemy. że 
na pewno nie leżało to w intenciacb maiora 
Kubali. ale edyby zeinał byl razem « towa: 
rzyszem, nie zoinałby w mrokach historii. 
Tymczasem (było to w sanacvjnei Polsce) 
nie tylko nie uznano co za bohatera, ale... wy- 


toczono mu sprawe sadową. 


Mir Kubala kaaniem, praruiac później jak 
zwykł» śmiertelnik w woickomym departa- 
mencie lotnictwa, nie mógł znieść bałaganu ja- 


kiego tam był Świadkiem. Wystosował wiel 
do odpowiednich czynników oskarżycielski 
memoriał, który został uznany za nieposza- 
nowanie wladzy i oszczerstwo, Z perspektyw 
dzisiejszej możemy być pewni, że, słuszność 
była po stronie Kubali. Tem niemniej sąd 
wojskowy skazał go na więzienie i wydalenie 
z wojska. 

A kilka sekund lub centymetrów mogło sde- 
gradowanego majora Kubalę postawić w rzę: 
dzie bobaterów ludzko!ci.. 


o. © 


Tych kilka przypadków zaczerpniętych z 
pamięci przykładów nie wyczerpuje oczywi- 
tcie tematu. Możnaby wiele jeszcze cytować 
wypadków, kiedy to śmierć, która nastąpiła w 
odpowiednim czacie, powiebszała swoią ofiare 
w perspektywie historii, albo też kiedy złośli- 
we sbóŹźnianie się śmierci trzyczyniało się do 
czwiejś historycznej degradacji. 

Dziś iestetmy świadkami iak przedłużanie 
życia stanowi o ostaterznei kompromitacii hi- 
storwcznej takiego Mussoliniego czy Hitlera, 
Im dłużej bedą żyli, tym miesznieiszymi i plu- 
qamczemi postaciami mwdadzą sie nastebnym 
hokoleniom. A gduvbv każdy znich umial um- 
rzeł w kulminaącyinei chwili emurh sutreców, 
ludrbntć dlnon manłabw sie łudzić, że byli to 
meżnwie nienowezedniei miary... 

WZ amwbadku Musnlinieon i Hitlera nie 
nadrhbodzaca w pore tmior?. umożlimiłą nam 
nrzynaimniei poznanie całkowitej prawdy o 


tych dwóch kreaturachy 


przeprawia się przez Wisłę i z miejsca rusza 
do natarcia. 

Jedna z płynących przez Wisłę łodzi wy- 
wraca się. Żołnierze wpław docierają do brze- 
gu i, ociekając wodą, przyłączają się do na- 
cierającego plutonu. 

Niemieckie okopy zostają zdobyte. Zapał 
żołnierzy rośnie. 

Ranny saper Stefanowicz, brocząc krwią, 
idzie do ataku i woła: 

„Naprzód, saperzy! Warszawa musi być 
wolna!“ 


i Łukowa 


pracownicy różnego typu spółdzielni wypowie- 
dzieli się za zorganizowaniem Związku i wybra- 
li Zarząd. 


ŁUKÓW PRACUJE I ORGANIZUJE SIĘ 


Łuków należy do tych miast podlaskich. które 
zarówno w r. 1939 jak i w 1944 uległy bardzo po- 
ważnemu zniszczeniu. 3 f 

Niemcy, opuszczając Łuków, podminowali waż- 
niejsze bndynki i zakłady gospodarcze oraz drogi 
a po opuszczeniu miasta, bombardowali je kilka- 
krotnie. 

Obecnie miasto powróciło już do normalnego 
życia. Uruchomione zostały trzy piekarnie, młyn 
motorowy, szereg sklepów i organizacyj społecz- 
nych. Otwarto szkoły nowszechne, gimnaziun 
ogólnokształcące, gimnazjum kupieckie, gimnaz- 
jum krawieckie i szkołę ogrodniczą. Wszystkie 
szkoły rozpoczęły naukę 4 wrze: rb. 


POCZTA W POWIECIE ŁUKOWSKIM 


Od rr września, rb. uruchomiono na terenie 
powiatu Łukowskiego oprócz czynnego już od 
miesiąca Urzędu Pocztowego Łuków, wszyst- 
kie agencje poczt.-telęknmunikacyjne, a mia- 
nowicie: w Adamowie, Gułowskiej Woli, Jed- 
lance, Krzywdzie, Okrzeii, Syrokomli, Stani- 
nie, Trubieszowie | Ulanie, Zakres działania 
tych agencyj ogranicza się do przyjmowania 
i dostarczania listów zwyklych i poleconych. 
Wkrótce zakres ten zostanie rozszerzony. 


Gen. Eisenhower 
do Niemcow 


Gen. Eisenhower ogłosił odezwę do narodu 
niemieckiego. W odezwie czytamy m, in. 
Sprzymierzone siły zbrojne wkroczyiy pod 
moim dowództwem do Niemiec. My wkracza: 
my, jako zdobywcy, ale nie jako gnębiciele 
Na terytorium okupowanym przez nas znisz* 
czymy hitleryzm 1 niemiecki miliraryzm. Ziik= 
widujemy rządy hitlerowskie, rozwiążemy 
paruę hitlerowską i unieważnimy okrutne i 
niesprawiedliwe prawa, którymi się kierowały, 
instytucje, stworzone przez partię hitlerow- 
ską. Wykorzenimy niemiecki militaryzm, któ- 
ry.tak często mącił pokój w świecie. Dowódcy 
wojskowi, przywódcy partii, gestapowcy iin- 
ni, na których ciąży podejrzenie popełnienia 
zbrodni i okrucieństw, będą sądzeni i odpo- 
wiednio ukarani. 

Cała władza ustawodawcza, sądowa i wy- 
konawcza na okupowanych terytoriach jest 
skupiona w moim ręku. Ludność okupowane- 
go terytorium jest obowiązana do bezwzględ- 
nego posłuszeństwa w stosunku do wszystkich 
rozkazów zarządu wojskowego. Ci, którzy nie 
podporządkują się tej władzy, będą sądzeni 
przez specjalnie ustanowione sądy wojenne. 
Wszelki opór w stosunku do wojsk sprzymie- 
rzonych będzie bez litości złamany. | 

Zawieszone są w swojej działałności wszyst- 
kie niemieckie sądy i instytucje charakteru wy- 
chowawczo - oświatowego. Sądy jalne, są- 
dy policyjne i inne sądy dla specjalnych zadań 
są zlikwidowane na całym okupowanym tery- 
torium. Instytucje oświarowo + wychowawcze 
(szkoły) i sądy dla spraw karnych i cywilnych 
będą znowu ustanowione, gdy warunki na te 
pozwolą. 

Wszystkim urzędnikom polecam pozostać 
na swoich stanowiskach aż do wydania dal- 
szych rozporządzeń, Obowiązani są oni wy- 
konywać wszystkie rozporządzenia i wska- 
zówki zarządu wojskowego albo władz sprzye 
mierzonych, zwrócone do rządu i narodu nie- 
mieckiego. To dotyczy również wszystkich 
urzędników, pracowników i robotników 
przedsiębiorstw publicznych i ogólno-społecz- 
nych, jak również osób zatrudnionych przy 
gg pracach przemysłowo = gospodar- 
czy. 


Przyszłość Czechosłowacji 


W „News Chronicle" Stefan Litauer pisze o 
zmianach w strukturze polityczne Czechosło- 
wacji po jej oswobodzeniu. Zmiany te nastą- 
p'a wskutek znacznego przesunięcia na lewo w 
opinii i poglądach narodu ezechosłowackiego. 
Jak tylko naród czechosłowacki będzie miał 
możność swobodnego wyrażenia swoich po- 
glądów, przesunięcia ze wyjdą na jaw. 


~ Komuniści, którzy przed wojną mieli 30. 


miejsc w Czechosłowackim parlamencie na 
ogólną liczbę 300, przypuszczalnie będą mieli 
so do 80 miejsc. Komuniści razem z socjali- 
stycznymi ugrupowaniami osiągną nieznaczną 
większość w przyszłym parlamencie. Prawdo- 
podobnie te partie utworzą jedeñ blok poli- 
tyczny. 

Co się tyczy innych partji, to prawdopo- 
dobnie zostaną te same, co przed wojną: par- 
tia katolicka, partia agrariuszy i partia na: 
rodaszo-dermokratyczna. Okres Hachowskie- 
go reżymu nie wywarł wpływu na przedwo- 
jenne partie. Słowacka partia Hlinki tak- się 
skompromitowała przez współpracę z Niem- 
cami, że prawdopodobnie bedzie zmieciona ? 
powierzchni życia politycznego. 

Czechosłowacka republika po wojnie bę- 
dzie prawdopodobnie zorganizowana na za- 
sadach decentralizacji: będzie się składać z 
czterech prowincji: Czech. Moraw, Słowacji 
i Ukrainy Podkarpackiej. Każda z tych pro- 
wincji będzie miała autonomię. Sprawy zagra- 
niczne, obrony i finansowo-gospodarcze będą 
prawdopodobnie przekazane centralnemu rzą- 
dowi. i 

Czecnostowacki rząd nie prrypusreza, by r 
obecnego stanu rzeczy w Słowacji wynikły 
moważnieicze komplikacie. Słowacy, mówi Li- 
tauer, mieli > ea marionetkowego państew- 


ka, żeby się wyleczyć z choroby separatyzmu. | chill, polega na tym, by dojść do zgody z rzą: - 


4 
Radziecki weźmie czynny udział w życiu po. 
litycznysa Europy Środkowej. Nie ma wątpli- 
wości, że Czechosłowacja dąży do ścisłego so- 
juszu ze Związkiem Radzieckim i Polską. Be- 
nesz twierdzi, że pokój w Europie będzie za- 
pewniony, jeżeli ZSRR, Polska i Czechosło- 
wacja będą współpracowały nad 


maniem. 
wierzy 


Benecz głęboko chęć 


jego utrzye 


- 


w szczere A 
sjan nie niszczyć niepodległości pianę a Two 


ów. ZSRR chce jednak mieć tą pewność, 
jego sąsiedzi będą sojusznikami, cda KOAN 
można polegać, Dlatego nawet bez wstawie- 


nia klauzuli o konsultacji w układzie sojusze 


niczym powinno być samo przez się zrozumia. 

łe, że takie konsultacje w sprawach polityki. 
ARA i wojskowej będą przeprowa” 
zone. taj 


Oświadczenie 
Churchilla i Neila 


x 


Churchill oświadczył w angielskiej Izbie (a 


Gmin, że rząd brytyjski zdecydowany jest zro- 


bić wszystko, co należy, aby przestępcy hicle* 
rowscy nie znaleźli schronienia w krajach neu- 
tralnych. 

W związku z wypowiedzią przewodniczę- 
cego Komisji sprzymierzonych narodów dla 
zbadania zbrodni wojennych, Cecila Hearste, 
że jeśli Hitlerowi uda się uciec do jednego z 
krajów neutralnych, alianci nie będą w stanie 
go tam Ściągać—Churchiil stwierdził, że praca 


nieściśle powtórzyła opinię Hearsta, a że poza 


tym oświadczenie rządowe pr tę opie 
aig. 

Ma tym samym posiedzeniu Churchill poru- 
szył prem pokonaj organizacji h 
Polityka rządu angielskiego, oświadczył Chur- 


okoła. 


Cztery dywizje armii słowackiej podporząd- | dami Stanów Zjednoczonych, Związku Ra- ¿_ 


kowały się władzom czechosłowackim w Lon- 
dynię i wyraziły swoją gotowość walczyć 
przeciwko Niemcom. `, 

Co się tyczy niemieckiej ludności Sudetów, 
to większość tej ludności prawdopodobnie bę- 
dzie przesiedlona do Niemiec. Część, która po- 
zostanie w Czechosłowacji. bedzie korzystała 
z ogólnych praw obywatelskich, ale nie bedzie 
miała żadnych specjalnych praw mniejszo- 
ściowych. 

Nowa Republika będzie kierowana przez 
nowych ludzi, ale czechosłowaccy przywódcy 
spodziewają się, że te personalne zmiany na- 
stapią bez żadnych wstrząsów. Benesz sam bę- 
dzie przykladem, gdyż po oswobodzeniu Cze- 
chosłowacji przeprowadzi swobodne wybory 
prezydenta. 

Co się,tyczy polityki zagranicznej. te zda- 


dzieckiego i Chin co do szeregu wniosków, 


zmierzających do stworzenia organizacji dla 


utrzymania pokoju i bezpieczeństwa i dla za- 
pewnienia na przyszłość socjalnej i gospodar- 
czej współpracy państw miłujących pokój. 

Amerykański sekretarz stanu Cordell Hull 
wypowiedział się na konferencji prasowej ò- 
planach ustroju Niemiec pe wojnie. Hull oś- 
wiadczył: „Zaradnienie sytuacji Niemiec pa 
wojnie jest badane przez każdy: z najbardziej 
zainteresowanych rzedów. W chwili obecnej 
można powiedzieć tylko tyle, że wyżsi orzed- 
stawicicję zainteresowanych rzadów doidą do 
wzajemnego zrozumienia w jak  nejbliższym 
czasie”. i 

Także Hull syl srawe ukarania zbre- 
dniarzy hitlerowskich i powołał się na swe 
poprzednie eświadcyenie wbrew wiadomo- 
ściom prarowym marwiska, Hitlera i 


niem Benesza przyszła polityka Czechosłewa-  wspśłnracewników fisuruia w ułażenym w 


4 


Y, M. lcji będzie uzgodniona z faktem, że Związek l Londynie wykazie przestępeć 


w 


` 


"GAZETA LUBELSKA 


WASZ FELIETON 


słaba płeĆ 


Ulubione ongiś temacy felietonistów, to 
PIM, czyli Państwowy Instytut Metereólo- 
giczny (na który czekamy), sławojki i płoty 
Sławoja-Skladkowskiego (na którego nie cze- 
kamy), PAL, czyli Polska Akademia Litera- 
tury (chwilowo Pal najczęściej oznacza: pułk 
artylerii lekkiej), no i kobiety, vel płeć słaba, 
vel płeć odmienna (jakoże w odmiennym by- 
wa: staniel), vel płeć nadobna itd. itd. 

Przeważnie jednak synonimem kobiecości 
była słabość (jeśli obliczyć, ile też garnków 
rozbiły polowice na głowach swoich lekko- 
myślnych.połotoców, to nie od rzeczy będzie 
zadanie pytania: słabość, ale wobec czego?) 
Ślabość podobała się mężczyznom, podob. 
się także samym kobietom. Spróbujcie wymie- 
nić różne rodzaje zawodów i prac, a po dzić 
dzień w większości wypadków usłyszycie od- 
powiedź, że „nie są one dla kobiet". 

Przypomnijmy jak to niegdyś biegaliśmy za 
policjantkami: sensacja, kobieta-policjantł 

Jeszcze dziś niektóre wymuskane panie z 
towarzystwa kręcą wpudrowanemi noskami, 
patrząc na dziewczęta, opięte w mundury woj- 
skowe, patrząc na rosyjskie dziewczęta, peł- 
niące funkcje szoferów. 

OBY SAILED W RES WES UZ JE PEREZ N RAEE SEE 

OTWARCIE KURSU 

DLA KIEROWNIKÓW ŚWIETLIC 

W poniedziałek, dn. 2. X. b. r. o godz. 9-ej 
. rano, nastąpi w lokalu „Domu Kultury" przy n 

Curie Skłodowskiej 2, otwarcie pierwszego kur- 
su dla Kierownik Świerlic, organizowanego 
e Mina Propagandy i Informacji przy 

Czas trwania kursu oblicza się na dwa do 
trzech tygodni. Program obejmuje wykłady te- 
oretyczne z zakresu techniki organizacji świet- 
lic, bibliotekarstwa itp. Równolegle z wykładami 
będą prowadzone zajęcia praktyczne, jak: dy- 
żury w bibliotece, chóry, inscenizacje, a przede 
wszystkim prowadzenie wieczorów  świetlico- 
wych na terenie Lublina. 

Po zakończonej nauce odbędzie się egzamin teo-l 
retyczny i praktyczny. Uczestnicy, Bzórzy zda- 
dzą pomyślnie ten egzamin, otrzymają świądec- 
two, uprawniające do objęcia stanowiska ” kie- 
-awnika świetlicy wiejskiej lub miejskiej, 


de aż 
Oman AnA 


Dziś w niedzielę dn. 1 października i jutro w 
poniedziałek, dn. 2 października o godz. 18-ej 
widowisko p. t. 

„LEKKA KAWALERIA" 
Udział bierze: 
zespół teatru C. D. Ż. 
orkiestra. 
zespół jazzowy „Nasza siódemka". 
-kwartet wokalny „Wesoła czwórka”. 
Sprzedaż biletów w kasie C. D. Ż. od godz. 
to do 13-ej i od 14 do 18-ej. 


REPERTUAR KIN . 


Kimo „Apollo“ 

Dziś dnia 1 X. br. a 
„ZŁUDZENIA ŻYCIA“ (film amerykański wg. 

powieści A. J. Cronina p. t: „Cytadgja”. 
Nadprogram: Zajęcie Bukaresztu. 
Początek seansów o godz. 14, 16 i 18-tej. 


Kino „Bałtyk* (dawniej „Venus*) / 
Dziś dnia 1 X. br. 
„PANI MINISTER TAŃCZY" (film polski) 
W róli głównej Tola Mankiewiczówna. 
Dodatek filmowy: „Przemarsz jeńców niemiec- 
kich przez Moskwę". 
Początek seansów o godz. 14, 16 i 18-tej. 


Kino „Rialto“ i 
Dziś dnia 1 X. br. 
„KRÓLOWA DŻUNGLI" (film amerykański). 
W roli głównej: Dorothy Lamour. 
Początek seansów o godz. t4, 16 i 18-tej. 
APEN A EONA 


` KONCERT MUZYKI RELIGIJNEJ 
Staraniem nowopowstającej diecezjalnej „szkoły 
organistów w Lublinie, dzić. dnia 1 października 
r. m, o godzinie 18-ej (6 ppoł.) w katelrze lu- 
belskiej odbędzie się pierwszy koncert muzyki 
religiinej. l 
Wykonane 
religijnej. 
Dochód przeznaczony na pomec 


+ 


będą utwory starej muzyki polskiej, 


Warszawie. 


` „OWSZECHNE 
WYKŁADY UNIWERSYTECKIF 

Poniedziałek; dn. 2. 10. b. r. 

Odcżyt dra Józefa Parnasa, docenta Uniwersy- 
(etu Lwowskiego, p. t. „Służba sanitarna w pol- 
skich oddziałach partyzanckich". 

Odczyt zostanie wygłoszony w sali rekreacyj- 
nej. gimnA Jana Zamojskiego w Lublinie (ul. Ogro- 
dowa 14). Początek o godz. 18-ej. Wstęp $ zło- 
tych. 


Drukarnia: Lubelskie Zaklady Grafic 


une A. Szczuka, Lublin — Zamojska 12. 


Ale wojna zagadnienie płci słabej, jaki 
większość naszych zagadnień, zmieniła grun- 
townie, przenicowała, przesunęła bodajże na 
inne płaszczyzny, w innem świetle pokazując 
kobietę. Mamy tu na myśli kobiety-partyzant- 
ki, kobiety-bobaterki frontu, kobiety-bobater- 
ki pracy. 

I nad tem trzeba dlużej się zastanowić, 
Zwłaszcza, samym kobietom. Coś w ich sy- 
tuacji społecznej, towarzyskiej i rodzinnej 
gruntownie się zmieniło i zmienia, pokazując 
nowe boryzonty i możliwości, 

Wczoraj np. czytaliimy, że we Francji po- 


ała | nad tysiąc kobiet weszło do rad miejskich. T'o 


też coś znaczy. 

Niżej podpisany chcialby, żeby w przyszło- 
Ści najwięcej jednak kobiet było wśród proku- 
ratorów. Zawszeć w takiego prokuratora zo- 
stanie jednak miękkie serce kobiece i o wzglę- 
dy i wyrozumienie będzie łatwiej. 


Fr. Nowak 


Urząd Skarbowy w Lublinie 


Uwolnione spod okupacji tereny Rze- 
czypospolitej podlegają czterem woje- 
wódzkim Izbom Skarbowym: w Lubli- 
nie, Rzeszowie, Białymstoku i Otwocku. 


Powołana do życia Izba Skarbowa 
odrzuciła ustawy z czasów niewoli i 
oparła się na ustawach polskich, uzu- 
pełniając je odpowiedniemi dekretami 
Polskiego Komitetu Wyzwolenia Naro- 
dowego. 

Zorganizowano 5 wydziałów: ogólny, 
podatków bezpośrednich, rachunkowo- 
kasowy, akcyzowo-monopolowy i wy- 
dział opłat skarbowych i podatków spad- 
kowych. 

Oprócz Izby Skarbowej w Lublinie 
uruchomiono wszystkie podatkowe 
urzędy na terenie woj. lubelskiego, tak- 
że Urząd Akcyz i Monopolów Państwo- 
wych z jego pomocniczymi organami. 
Kontroli Skarbowej podlegają wszyst- 
kie przedsiębiorstwa państwowe i pry- 
watne np. drożdżownie, cukrownie, bro- 
wary itd. + 


(o dostaniemy na karty dodatkowe 


Wydział Zaopatrywania Zarządu Miejskiego w 
Lublinie, podaje do wiadomości, że w czasie od 
28 września do 7 października 1944 r. sprzedawa- 
ne będą następujące artykuły żywnościowe na 
kartki dodatkowe zaopatrzenia serii „B“ i serii 
„E” 

Mąka pszenna Na kupony r i 8 kart serii 


„B“ po 1 kg. — łącznie . . . . 2 kg. 
Na kupon $ kart serii „C“ . . 1 kg. 


Mąka hreczana. Na kupony $ i r2 kart 
serii „B“ po r kg. — łącznie . 

Na kupony 5 i 12 kart serii „C“ po 
1kg. — łącznie ; Š 
Syrop kartoflany. Na kupony 2 i 9 

serii „B“ po 1 kg — łącznie . . ; 
Na kupon 9 kart serii „C“. . . . 
Olej roślinny. Na kupony 3 i ro kart serii 
„B“ po 1/2 kg — łącznie . . . 
Na kupon 10 kart serii „C“ . 


Drzewo 
Władze leśne wprowadziły nowe przepisy 
obowiązujące przy sprzedaży drzewa opałowe- 
go. W myśl tych' przepisów nabywcy dzielą 
się na dwie kategorie. pierwszej należą: 
a) wojsko; 
. b) urzędy í instytucje państwowe oraz sa- 
morządowe; 
c) instytucje użyteczności publicznej (szko- 
ły, szpitale i tp.); 


d) pogorzelcy wojenni;, 

e) fadność a ia 

Nabywcy, ci mają prawo kupna drewna opa- 
łowego według cennika „A“, który jest dosto- 
sowany do sztywnych cen zboża. Cennik ten 
ustala na przykład cenę jednego mp. miękkie- 
go drewna opałowego (sosna, olcha) na 22 zło- 
te, twardego drewna opałowego (dąb, grab) na 
28 złotych. M 

Potrzebę drewna opałowego dla instytucji 
objętych literą a, b i c opiniuje Resort Rolni- 
ctwa i Reform Rolnych. Nabywcy objęci lite- 
rami d, e muszą w celu kupna drewna opało- 
wego zaopatrzyć się w odpowiednie zaświad- 
Gay gminnych lub miejskich Rad Narodo- 
wych. 
Druga grupa obejmuje nabywców z wolnej 
ręki. Tu obowiązuje cennik „B“, który jest 
dostosowany do cen zboża aktualnych na wol- 


kart ” 
2 kg. 
i kg. 


. 1 kg. 
„ 1/2 kg. 


Zespół Artystyczny Il 


Wieczorem 27 września odbył się w sali Domu 
| Żołnierza wieczór artystyczny w wykonaniu ak- 
torów i orkiestry zespołu artystycznego II Armii. 
Na całość programu złożyły się utwory muzyki 
polskiej („Kwiaty Polskie" Fssmanowskiego, czar- 
dasz z „Ducha wojewody“ Grossmana, mazur 
„Kuba i Jurek" z przyśpiewkami) oraz pieśni i 


recytacje wykorzystane w części baletowej. Nie- 


które piosenki znane nam już dawniej, niektóre 
powstały w czasie obecnej wojny. Teksty nęwych 
piosenek są pióra Leona Pasternaka, melodie 
dwóch („Fizylierka" i „Nasz porucznik") Barcha- 


cza. 

Jeśli weźmiemy pod uwagę, że program wieczo- 
ru został opracowany w ciągu 3 tygodni równo- 
cześnie z organizowaniem zespołu, wszelka kry- 
tyka co do niedociągnięć i braków widowiska, 
staje się nieaktualna. 

Część muzyczna była postawiona na poziomie. 
Część baletowa kompozycyjnie i pod względem 
wykonania jest słabsza. 

Zespół artystyczny pod kierownictwem Zdzis- 
ława Louriera i kierownictwem muzycznym Ada- 
ma Cichonia rokuje dobre nadzieje. Orkiestra re- 
krutuje się częściowó z członków lubelskiej or- 
kiestry symfonicznej, którzy echetniczo zaciąg- 
agli się do wojska, jest więc orkiestrą złożoną z 


Drożdże. Na kupony 4 i 11 kart serii „B“ 
po ro dkg. — łącznie. . . « 4 20 dkg. 
Na kupon rr kart serii „C“ 10 dkg, 
Budyń. Na kupon 6 kart serii „B“. 25 dkg. 
Na kupon 6 kart serii „C“ . 25 dkg. 
Ceny maksymalne dla konsumenta: 

Mąka pszenna zł. 1.00 za 1 kg. Mąka hreczana 
zł. 1.00 za 1 kg. Syrop kartoflany zł. 2,40 za 1 
kg. Olej roślinny zł. 7.50 za 1 kg. Dróżdże zł. 
25.00 za 1 kg. Budyń zł. 9.00 z 1 kg. 

Powyższe artykuły sprzedawane będą przez na- 
stępujące sklepy rozdzielcze: 

a) Lubelską Spółdzielnię Spożywców, 

b) Krajową Spółdzieln. Spożywców Kolejarzy. 
c) Spółdz. Prac. Samorządu Gospodarcz., 

d) Spółdz. Spoż. Prac. Cukrowni „Lublin“, 
oraz 12 innych sklepów rozdzielczych. 

Uwaga: Mąka pszenna będzie wydana w ter- 
minie późniejszym. 


= 


"= 


nym rynku. Cennik ten zależnie od wahań cen“ 


na zboże ulega zmianie bądź w kierunku pod- 
wyżki, bądź w kierunku obniżki. 

Dla wolnego rynku przeznacza się w zasa- 
dzie 35%/0 ogólnej produkcji drewna opałowe- 
go. i 


: Zlot 
młodzieży socjalistycznej 


8 i 9 października r. b. odbędzie się w 
Lublinie zlot młodzieży socjalistycznej, 
organizowany przez PPS. W tych też 
dniach odbędzie się konferencja TUR. 

Tematem obrad będą sprawy organi- 
zacyjne, wychowawcze i programowe. 


Zjazdy Stronnictwa Ludowego 


1 października rb. w niedzielę, odbę- 
dzie się w Nałęczowie wiec Stronnictwa 
Ludowego. ' 


Tego samego dnia odbędzie się w 
Białymstoku wojewódzki, * w Zamościu 
rn zjazd Stronnictwa Ludowe- 

o. 


Armii 
muzyków zawodowych. Zespół aktorski składa 
się przeważnie z amatorów. 


Na, wyróżnienie zasługują: Witkowski, tenor 
opery warszawskiej, który odśpiewał „O mój roz- 
marynie", „Madej, — koncertmistrz orkiestry i 
jednocześni ry bas; Tubielewicz, który od- 
$p'ewał bardzo udatnie swój numer; Kwiatkowski 
kuśry wykonał aktualną parafrazę polki „Siekie- 
ra, motyka” 

Nsleży w tym miejscu zaznaczyć, że kierownicy 
zespołu mają duże trudności, szczególnie w gro- 
madzeniu instrumentów. Odczuwa się brak kont- 
rabasu, fagetu i akordeonu. sę, 

Jesteśmy zdania, że spoteczeństwo, zwłaszcza 
miejscowe. zechce w tym wypadku przyjść zespo- 
łowi z pomocą i umożliwi w taki czy inny spo- 
sób nabycie instrumentów. k 

Na marginesie należy zanotować: bardzo przy- 
kry moment. Mianowicie, sklad papieru zażądał po 
$ złotych za jeden arkusz papieru nutowego. Ze- 
spół potrzebuje takiego papieru około raoo arku- 
szy na przeciąg mniej więcej dwóch miesięcy. 
Musiałby więc wydać w tekim okresie czasu 


na sam tyłko papier sooo złotych. Czy przypad- | 
zbytnio się Pe 


kiem papiernicy nie chcą 
na wojsku? 


"Wydawca Spółdzielnia Wydawnicza 


Do kas. Urzędów Skarbowych juź 
wpływają pierwsze podatki bezpośred= 
nie i pośrednie. 

Dla wymiaru podatków bezpośrednich 
prowadzi się prace przygotowawcze, po- 
legające na rejestracji i kontroli przed- 
siębiorstw. Na ukończeniu są prace 
związane z ustaleniem szkód wojennych, 
niezbędnem dla wyznaczenia podatku 
od nieruchomości. 

Na poczet podatków przemysłowych 
od obrotu i podatków dochodowych, 
które jeszcze nie są wymierzone, pobie- 
ra się narazie regularne wpłaty w, for- 
mie zaliczek. Zaliczki te, z końcem ro- 
ku będą wyrównane. 


Pociągi odchodzą już z Lublina 


Jak podaje Dyrekcja Okręgowa. Kolei Państwo- 
wych w Lublinie, w związku z umożliwieniem 
wjazdu pociągów pasażerskich normalnotorowych 
z odcinka Lublin—Rozwadów na stację Lublin 
od dnia 30. IX. r. b. dotychczasowy rozkład ja- 
zdy na tym odcinku został zmieniony jak“ nastę- 
puje: 

1) Poc. 1251 odjazd z Lublina 8 g. oo m. Przy- 
jazd do Rozwadowa 11 g. 57 m. 

2) Poč 1252 odjazd z Rozwadowa 3 g. 00 m. 
Przyjazd do Lublina 6 g. 49 m. 

3) Poc, 1253 Odjazd 2 Lublina 15 g. 30 m. Przy 
jazd do Rozwadowa 19 g. 27 m. 

4) Poc. 1254 odjazd z Rozwadowa 8 g..40 m. Przy: 
jazd do Lublina r2 g. 36 m. 

$) Poc. 1255 odjazd z Lublina r9 g. oo m. Przy 

jazd do Rozwadowa 22 g. 57 m. 

6) Poc. 1256 odjazd z Rozwadowa 14 g 00 m, 
Przyjazd do Lublina 20.08. 


OGŁOSZENIE \ 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Lu- 
blinie podaje do wiadomości (zgodnie z zarzą- 
dzeniem Resortu Komunikacji Poczt i Telegrafu 
w Lublinie), że wypłata zaopatrzeń emerytalnych 
P.K.P. i Kolei Wschodniej w wieku ponad. lat 


60, nastąpi bez uprzedniego uznania w/w osób, 


za niezdolnych do pracy przez Kolejową Komi- 
sję lekarską. 


ZAWIADOMIENIE 

W dniu 6 października r. b. o godzinie 10 ra 
no w lokalu Dyrekcji Lasów Państwowych w. 
Lublinie, ul. Okopowa 7, odbędzie się konferen- 
cja p.p. Inspektorów i Nadleśniczych w sprawie 
organizowania gospodarki leśnej i eksploatacji w. 
sezonie 1944/45. A 

P. P. Inspektorzy i Nadleśniczowie proszeni są 


szane, 
Dyrekcja Lasów Państwowych 
w Lublinie. 


DO NAUCZYCIELI SPÓŁDZIELCÓW 

Celem racjonalnego rozplanowania sieci szkół 
spółdzielczych, odpowiadających bezpośrednim 
potrzebom ruchu "niż prosimy nau- 


czycieli szkół wszelkiego rodzaju, którzy prze-. 


szli jakiekolwiek przeszkolenie i praktykę spół- 
dzielczą, o zarejestrowanie się pisemne w niżej 


wymienionym Wydziale — z następującymi das.. 


nymi: 

Imię, nazwisko i wiek, odbyte studia ogólne, 
studia spółdzielcze, kursy korespondencyjne lub 
ustne, studia prywatne w tej dziedzinie oraz prak- 
tyka w spółdzielniach — (pracownik, we wła- 
dzach), czy i gdzie już wykładał przedmioty spół- 
dzielcze — jakie?, obecnie zajmowane stanowisko 
i wykładane przedmioty, czy chciałby przejść r0- 
czne Pedagogjwm Spółdzielczeł, dokładny adres 

towy. 

Szkoły mogą przesyłać listy zbiorowe. Termin 
rejestracji najpóźniej do dnia 15 październik» 


1944 r. , 
; wydział Spółdzielczości 
przy Biurze Ekonomicznym PKWN 


ORINA 
ZGUBY 


ZGUBIONO zaświadczenie Nr. 390 wydane 
przez Zarząd m. Lublina na nazwisko Onochin 
Natalia, zam. 3-go Maja Nr. 8 m. 6. 

PODCZAS działań wojeanych zyubiono książ- 
kę Ubezp. Społecznej ` kwity emerytalne na na- 
zwisko Wocik Wojciech. Proszę o łaskawy zwrot 
pod adresem 3-go Maja 6 m. T4: 

ZGUBIONO na szosie Markuszów — Lublin 
kartę rozpoznawczą na nażwisko Żurawska Kry- 
styna wydaną przez pow. Puławy, dowód tożsa- 
mości konia wydany na nazwisko Żurewsk: Zdzi- 
sław przez pow. lekarza w Puławach, oraz to- 
rebkę damską skórzaną. w kzórej znajdowały się 
różne dokumenty. Łaskawego znalazcę uprasza 
się o zwrot znalezionych rzeczy za wynągrodze- 
n'em pod adresem: Markuszów, pow. Pal, Z: 
Żurawski. e 

ZGUBIONO dowód osobisty wydanv przez 
Zarząd m. Lublina na nazwisko Irena Wlażlak, 
zam. Wieniawska 8/47. 
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0 bezwzględne przybycie na' konferencję ze 


względu na ważność zagadnień jakie będą porus 


